
Rozmowa

Kosygin - Stoph
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek na Kremlu

edbyło się spotkanie premie­
ra ZSRR, Aleksieja Kosygi­
na z premierem NRD, Willi

Stophem. Spotkanie poświę­
cone było sprawom związa­
nym z koordynacją planów
rozwoju gospodarczego obu
krajów w latach 1976—1980.
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PROLETARIUSZE wszystkich krajów ŁĄCZCIE SIE!

Uczeń też klient!

Wznowienie rokowań

CSRS-NRF
BONN (PAP)

W poniedziałek w Bonn

»ostały wznowione rozmowy
czechosłowacko - zachodnio-
niemieckie, które zmierzają
do uregulowania nie wyja­
śnionych dotychczas proble­
mów w stosunkach między
CSRS i NRF. Delegacjom
przewodniczą: wiceminister

spraw zagranicznych CSRS
— Jirzi Goetz i sekretarz
stanu w bońskim MSZ —

Paul Frank.

Gen. I. Gierasimow

na spotkaniu w MON
WARSZAWA (PAP)

Wiceminister ON gen. dyw.
Józef Urbanowicz przyjął 20
bm. dowódcę Północnej Gru­
py Wojsk Armii Radzieckiej
.— gen. lejtn. Iwana Gierasi-
mowa oraz członka Rady
Wojennej, szefa Zarządu Po­
litycznego gen. mjr. Wasyla
Daniłowa. W serdecznej roz­
mowie omówiono szereg wę­
złowych przedsięwzięć zwią­
zanych z udziałem żołnierzy
Północnej Grupy Wojsk
Armii Radzieckiej w obcho­
dach 30-lecia powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego.

Stosunki

USA — NATO
WASZYNGTON (PAP)

Amerykański sekretarz
sianu William Rogers wy­
stąpił . na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie. Rogers
wyraził nadzieję, że USA i

państwa Europy zachodniej,
jeszcze przed zaplanowaną
na jesień podróżą Nixona do

Europy osiągną porozumie­
nie w sprawie deklaracji
zasad regulujących ich wza­
jemne stosunki w przyszłoś­
ci. Rogers potwierdził, że w

chwili obecnej toczą się ro­
kowania z państwami NATO
i • EWG w sprawie układu,
który określałby stosunki

wzajemne w dziedzinie bez­
pieczeństwa, polityki i gos­
podarki.

Trwają rozmowy
Indie - Pakistan

DELHI (PAP)
W poniedziałek w stolicy

Indii kontynuowano rozmo­
wy indyjsko-pakistańskie na

temat normalizacji sytuacji
na subkontynencie południo-
woazjatyckim. Przed rozpo­
częciem rozmów szef delega­
cji pakistańskiej, minister
stanu do spraw zagranicz­
nych, Aziz Ali mad spotkał
się z ministrem planowania
Indii, Durgą Prasadem Dha-
rem, który dawniej aktyw­
nie uczestniczył w rozwiązy­
waniu spornych problemów
w dziedzinie stosunków mię­
dzy’ krajami subkontynentu,
oraz z ministrem spraw za­
granicznych Indii, Swara-
nem Singhem.

W Rumunii silne

trzęsienie ziemi
BUKARESZT (PAP)

W Rumunii zarejestrowa­
no w poniedziałek wieczo­
rem dość silne trzęsienie zie­
mi. Były to najsilniejsze
wstrząsy jakie zanotowano

w Rumunii w ciągu ostat­
nich 5 lat.

*

W niedzielę wstrząsy pod­
ziemne zarejestrowano w

sejsmologicznym obserwato­
rium w’ Skopje.

8RCH KI P81SKIEJ ZJEBIRCZIRET PABTII ROBOINICzTj

Krakowska
Od przyszłego roku PKO wprowadza

książeczki czekowe
Za usługi, w sklepach płacić będziemy czekami

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu zaakceptowało ostatnio wprowadzenie przez

Powszechną Kasę Oszczędności od 1 stycznia 1974 r. tzw. rachun­
ków oszczędnościowo-rozliczeniowych. Dziennikarz PAP zwrócił
się do dyrektora naczelnego PKO — EDWARDA WALASZCZYKA
o bliższe szczegóły dotyczące wspomnianych rachunków:

— Czym rachunek oszczędno-
iciowo-rozliczeniowy będzie się
różnił od dotychczasowych form
gromadzenia i przechowywania
przez ludność środków pienięż­
nych, tzn. książeczek oszczędno­
ściowych i rachunków bieżą­
cych?

— Celem wprowadzanej przez
PKO zmiany jest dalsze uprosz­
czenie obsługi finansowej i przy­
spieszenie rozliczeń pieniężnych
ludności. Stąd idea, aby z dwóch

podstawowych form, jakimi są
książeczka oszczędnościowa i ra­
chunek bieżący, stworzyć jedną,
nową. Jej technikę i organizację
przejmujemy z obrotu czekowe­
go. Właściciel nowego rachunku

otrzyma książeczkę czekową,
przy pomocy której będzie mógł
szyłjko i w maksymalnie uprosz-

ezony sposób dysponować swym
wkładem.

Idąc jeszcze dalej przewidzie­
liśmy rówmież możliwość otwar­
cia wspólnego rachunku oszczęd-
nościowo-rozliczeniowego dla
małżonków, z których każdy bę­
dzie mógł w pełni dysponować
wkładem.

— Komu i na jakich warun­
kach będą otwierane nowe ra­
chunki?

— Rachunki takie będziemy o-

twierać przede wszystkim oso­
bom o dłuższym stażu pracy, za­
trudnionym w gospodarce uspo­
łecznionej, ponadto członkom
związków twórczych, cechów

rzemieślniczych lub zrzeszeń

prywatnego handlu i usług oraz

rencistom. Oczywiście wówczas,
gdy będą sobie tego życzyć i zo-

bowiążą się, te na rachunek bę­
dą dokonywane wpłaty w umo­
wnej wysokości.

Jeśli chodzi o osoby zatrudnio­
ne w zakładach pracy, najbar­
dziej wygodną formą uzupełnia­
nia wkładu będzie zlecanie za­
kładowa, aby część lub całość

wynagrodzenia pracowniczego od
razu przelewał na rachunek.
Właściciel rachunku uniknie

dzięki temu straty czasu związa­
nej z osobistym dokonywaniem
wpłat.

— Jak będą dokonywane
wpłaty na rachunki osób nie po­
siadających stałego wynagrodze­
nia?

— Tak jak na rachunek czeko­
wy, tzn. przy pomocy blankie­
tów nadawczych. Zresztą wpłat
przy pomocy blankietów może

dokonywać każdy w dowolnej
placówce PKO lub pocztowej.
Może to być również właściciel
rachunku zatrudniony w zakła­
dzie pracy.

— Z jakich przywilejów zwią­
zanych z obrotem oszczędnościo-

wym będą korzystać posiadacze
nowych rachunków?

— Ze wszystkich i dlatego
właśnie w nazwie rachunku mie­
ści się słowo „oszczędnościowy”.
Wkłady na takim rachunku bę­
dą oprocentowane według stopy,
jaka stosowaną jest w odniesie­
niu do wkładów na książeczkach
oszczędnościowych, płatnych na

każde żądanie. Wkłady będą ró­
wnież korzystać z poręczenia
państwa i gwarancji zabezpie­
czenia tajemnicy bankowej. I-

dentycznie jak przy książecz­
kach oszczędnościowych posiada­
cze nowego rachunku będą ko­
rzystać z przywileju dokonania
w PKO zapisu wkładów na wy­
padek śmierci do kwoty 200 tys.
zł na rzecz członków najbliższej
rodziny — bez postępowania
spadkowego, niezależnie od po­
krycia kosztów pogrzebu posia­
dacza rachunku. Wkłady do wy­
sokości 5 tys. zł będą również
zwolnione od zajęcia sądowego i

administracyjnego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.). W ub. tygodniu
pisałam o obfitości wszelkich
artykułów niezbędnych ucz­
niom. Zdenerwowani czytelni­
cy, którzy zawierzyli słowu
pisanemu i wybrali się na

zakupy,. przekazali md wiele
przykrych słów, zarówno
nie jak i telefonicznie.

W sobotnie popołudnie
brałam się do sklepów
stwierdzić, że mieli rację. W
większości placówek handlo­
wych nie ma pełnego asorty­
mentu fartuchów szkolnych,
brak koszulek gimnastycz­
nych, spodenek, a także w nie­
wielkich ilościach pojawiły
się granatowe spodnie dla
uczniów młodszych klas. Nie
ma białych bluzek, niewiele
granatowych spódnic. Dom

Handlowy „Jubilat” oferuje
uczennicom suknie z krempli-
ny w kolorze granatowym
za... 900 złotych, natomiast
rodzice bez skutku poszuku­
ją tamże fartucha ze stiltestu
aia pierwszoklasistów.

Najdotkliwiej nabili nas w

butelkę handlowcy z WPHO.
Kier, działu handlowego Mi­
chalina Stefańska informowa­
ła mnie wówczas, że od

ust-

bm. wszystkie sklepy podleg­
łe tej centrali będą prowa­
dziły sprzedaż obuwia tekstyl­
nego, w szczególności juniorek
a uzupełnienie dostaw bę­
dzie następowało na każdy
sygnał ze strony sprzedaw­
ców. Wczoraj udałam się do
czterech sklepów: Sklep nr 1
przy ul. Szewskiej 20 zamie­
rza wprowadzić do sprzedaży
juniorki we... wrześniu, Sklep
nr 20 przy ul. Karmelickiej 12
nie dysponuje obuwiem chło­
pięcym. Sklep na Osiedlu
Szkolnym w Nowej Hucie o-

feruje juniorki do numeru 38.
Jeden jedyny ze sklepów wy­
branych metodą losową —

przy ul. Krakowskiej 21 ma

w podręcznym magazynku
wszystkie numery obuwia
szkolnego. Jak w tej sytuacji
wierzyć w rzetelność informa­
cji?

Nie wiem też jak mam

rozumieć zapewnienia, że w

magazynach jest pod dostat­
kiem ubiorów dla młodzieży
szkolnej i nie wiem, na czy­
ją odpowiedzialność mam

tym razem podać informację
o kiermaszu artykułów szkol­
nych, jaki zachwyci oczy i za-

spoko! najwybredniejsze gu­
sta kupujących w dniach od
27 do 3 września na płycie
Małego Rynku w Krakowie.

Na marginesie tej sprawy
muszę dodać, że niezależnie
od kiermaszu można by już
od 15 sierpnia pamiętać o

zbliżającym się roku szkolnym
we wszystkich sklepach, za­
miast zmuszać 1 sprzedawców
i klientów do „hurtowych”
zakupów i pielgrzymki do
śródmieścia. Kiermasz winien
być uzupełnieniem normalne­
go zaopatrywania rynku a nie
zastępować innych form
sprzedaży.

Prosimy wszystkich czynią­
cych zakupy szkolne by syg­
nalizowali swe perypetie na

kartach pocztowych na adres:
„Gazeta Krakowska”, 31-072,
Kraków, ul. Wielopole 1. Has­
ło: „Uczeń też klient”.

Może w ten sposób dopo­
możemy handlowi w rozpoz­
naniu rynku, gdyż j k nas

poinformowano w Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Handlu
Odzieżą, handel otrzymał z
Ministerstwa Oświaty jedy-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Z powodu niezwykle obfitych deszczów monsunowych wylały
rzeki prowincji Pendżab w Pakistanie. Już ponad 1000 osób
straciło życie. CAF — UPI — Telefoto

W Laosie nieudana próba
prawicowego zamachu stanu

LONDYN, PARYŻ (PAP)
W poniedziałek wczesnym

rankiem czasu miejscowego do­
szło do próby obalenia rządu
księcia Souvanna Phoumy w

Laosie. Oddziały wojskowe, do­
wodzone przez byłego generała
lotnictwa Thao-Ma, który od
1966 r. przebywał na emigracji
w Syjamie, zajęły lotnisko w

stolicy ’’raju — Vientiane, roz­
głośnię radiową oraz otoczyły
rezydencję ks. Souyanny Phou-

Laos — kraj leżący na Pół­
wyspie Indochińskim. Na obsza­
rze 236 tys. km kw. mieszka
około 3 min osób. Konstytucyj­
na monarchia dziedziczna. Gło-

Dziękujemij P^S
w Myślenicach

iszemy do Was co prawda ze znacznym opóźnieniem,
sądzimy jednak, że uznanie dla ludzkiej życzliwośoi nie

ulega „przedawnieniu",
8 lipca br. wracaliśmy z odwiedzin dzieci pracowników

„Chemobudowy — Kraków" — Dyrekcji. Budowy w Oświę­
cimiu, przebywających na kolonii letniej w Łąkcie Górnej
pow. Bochnia.

W Dobczycach psuje się nam autobus 'zakładowy. Jest

godz. 18.00 — pada ulewny deszcz. Usterkę można naprawić
tylko w warsztacie. Zapada decyzja aby udać się do myśle­
nickiego PKS z prośbą o autobus w celu przewiezienia wy­
cieczkowiczów do domu, tj. do Oświęci&a. Bezskutecznie
zatrzymujemy pojazdy w celu dostania się do oddalonych o

12 km Myślenic. Pojazdy jadące w tym kierunku nie chcą się,
zatrzymać bądź są zajęte. Wstępuje w nas nadzieja, gdy
nadjeżdża taksówka z wywieszką „wolny". „Taxi" dodaje je­
dnak gazu, nie reagując w ogóle na nasze znaki. Nr. reje­
stracyjny. tego „uprzejmego pana kierowcy" KM 17-52.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przyjęcie w Belwederze

PRALNIA W BOMBAJU

*
• ♦

VII Kongres Slawistów

rozpoczyna dziś obrady

tego

WARSZAWA (PAP)
20 bm. — w przeddzień roz­

poczęcia obrad VII Między­
narodowego Kongresu Slawi-
stów — zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa Zyg­
munt Moskwa przyjął w Bel­
wederze 60-osobową grupę u-

czonych, uczestników
wielkiego spotkania.

Witając członków Między­
narodowego Komitetu Slawi-
stów i członków Prezydium
Polskiego Komitetu Slawi-
stów, Z. Moskwa przekazał u-

czonym pozdrowienia od prze­
wodniczącego Rady Państwa
prof. Henryka Jabłońskiego,
który sprawuje patronat nad
kongresem.

Zastępca przewodniczącego
Rady Państwa .podkreślił, że

uczestnicy obrad VII Kongre­
su Slawistów goszczą w Polsce
w okresie realizacji uchwał VI
Zjazdu PZPR związanych z

do-
sla-
od-

dalszym socjalistycznym roz­
wojem Polski Ludowej. W
tym rozwoju

‘

znaczącą rolę
odgrywa nauka, a miarą wa­
gi, jaką przykłada się w Pol­
sce do jej postępu, jest ogło­
szenie roku 1973 — Rokiem
Nauki Polskiej.

Przypominając historię
tychczasowych kongresów
wistów, z których jeden
był się przed niespełna 40
laty w Polsce — Z. Moskwa
wysoko ocenił dorobek uczo­
nych zajmujących się proble­
mami języka, literatury, kul­
tury, historii i sztuki naro­
dów słowiańskich. W dorobku
tym — podkreślił — niemały
jest udział uczonych polskich.

Za przyjęcie w Belwederze
podziękował w imieniu uczo­
nych przewodniczący Między­
narodowego Komitetu Slawi-
stów prof. Witold Doroszew­
ski.

MIEJSKA

Jest Ich wiele — wszystkie „pod chmurką”. Z bu dynkami na pranie problemu nie

często kłopoty są z wodą. Każdy z pracowników ma swój basenik i swą dzienną
jednak są drogie 1 nie dla wszystkich dostępne. Pranie w domu kosztuje taniej.

CAF — Okoński

ma, natomiast
normę. Usługi

Warto było na nich postawić H

Młodzi twórcy jutra
W wielu naszych zakładach pracy są ludzie, których ranga,

prestiż i dorobek rosły wraz z rozwojem zakładu. Byli ambit­
ni, mieli silną wolę, cechował ich upór. Zaczynali od naj­
skromniejszych nieraz stanowisk, a dziś zajmują najbardziej
eksponowane. Nie stali w miejscu — uczyli się, rozwijali. Do
takich należy m. in. trzech pracowników POŁUDNIOWYCH
ZAKŁADÓW SKÓRZANYCH „CHEŁMEK”.

obserwowała

huragan „Brenda"

my. Równooześnie myśliwce
bombardujące zaatakowały obóz
wojsk rządowych w miejscowo­
ści Chinaimo, odległej o 8 km
od stolicy. Jednakże siły wier­
ne księciu Souyannie Phoumie
odzyskały kontrolę nad rozgłoś­
nią radiową oraz otoczyły zbun­
towane oddziały w wielu punk­
tach miasta, odzyskano kontro­
lę nad lotniskiem. Oddziały rzą­
dowe zestrzeliły także samolot,
którym leciał gen. Thao-Ma.

tvą państwa jest król — Sauang
Vatthana. Władza wykonawcza
należy do króla i powołanego
przez niego rządu, na którego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wykryto spisek na żucie Nixona
WASZYNGTON (PAP)

Jak poinformowała służba o-

chrony prezydenta USA, w po­
niedziałek wykryto spisek, ma­
jący na celu zabójstwo Richar­
da Nixona podczas jego przejaz­
du odkrytym samochodem uli­
cami Nowego Orleanu. Nixon
miał przybyć do tego miasta o-

koło południa czasu lokalnego,
aby wygłosić przemówienie na

zjeżdzie byłych kombatantów.
Rzecznik specjalnej służby

bezpieczeństwa, Jack Warner

Z szybkością 250 km/godi,’

W Anglii próby z nowym pociągiem
LONDYN (PAP)

Koleje brytyjskie rozpoczęły próby nowego,
eksperymentalnego pociągu pasażerskiego, który
rozwijać ma prędkość 250 km/godz.

Pociąg, napędzany jest 10 turbinami gazowy­
mi. System zawieszenia wyposażony jest w spe­
cjalne urządzenia, stabilizujące środek ciężkości
pociągu na zakrętach — co pozwoli na używanie
w przyszłości obecnie istniejących torów.

Kłopoty bogactwa
czyli spadek po Picassie

PARYŻ (PAP)
Pablo Picasso pozostawił tak ogromną kolek­

cję swych własnych dzieł — o których istnieniu
dotychczas nie wiedziano — że eksperci malar­
stwa i notariusze spisujący majątek zmarłego
nie przebrnęli nawet przez połowę obrazów, mi­
mo że ich prace trwają już ponad 4 miesiące.
Główni spadkobiercy Picassa: jego żona Jacąue-
line i syn Paulo musieli w związku z tym zwró­
cić się do ministra finansów kraju o przedłuże­
nie zwykłego, 6-miesięcznego okresu, w którym
należy przedłożyć władzom kompletny sp:s in­
wentarza dla celów podatkowych.

oznajmlł, że prezydentowi Ni-
xonowi odradzono jazdę odkry­
tym samochodem na miejsce
zjazdu.

Stwierdzlł on, te w ciągu n-

biegłego tygodnia służba ochro­
ny prezydenta otrzymywała in­
formacje na temat przygotowy­
wanego zamachu. Federalne
Biuro Śledcze (FBI), policja lo­
kalna i służba ochrony prezy­
denta współpracują w śledztwie
w tej sprawie.

WALENTYNA IWANEK —

miała 16 lat, gdy przybyła z

Białostockiego w odwiedziny
do siostry zamieszkałej w

Chełmku. Nie wiedziała wtedy,
że pozostanie tu na zawsze.

Podjęła pracę gońca, była la-
borantką, referentką w ka­
drach. Mieszkała w hotelu, w

pokoju 6-osobowym I uczyła
się, gdy inni spali. Ukończyła
liceum dla pracujących w

Chrzanowie oraz Wydział Pra­
wa UJ. Przed trzema tygod­
niami obroniła pracę magis­
terską o „Skutkach niewyko­
nania umowy dostawy ze

szczególnym uwzględnieniem
kar umownych”. Obecnie pra­
cuje w zaopatrzeniu i m. in.
zajmuje się..*, wymierzaniem
kar niesolidnym dostawcom
„Chełmka”. Ma 25 lat i należy
do młodzieżowego aktywu za­
kładu. Swoją przyszłość, pracę
i dalsze sukcesy widzi w po­
wiązaniu z „Chełmkiem”, któ­
ry umożliwił jej życiowy start.

ALEKSANDER FIREK za­
czął pracować w „Chełmku”
jako robotnik magazynowy.
Jego ojciec był znanym w po­
wiecie działaczem partyjnym.
Wkrótce i syn dał się poznać
jako społecznik. Uczył się w

wieczorowym liceum dla pra­
cujących. a po jego ukończe­
niu wysłany został na studia
do Instytutu Technologicznego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NOWY JORK (PAP)
Załoga stacji orbitalnej

„Sky'ab” obserwowała szale­
jące na ziemi huragany, a

zwłaszcza tropikalny huragan
„Brenda” w pobliżu brzegów
Meksyku, wulkany oraz archi­
pelagi wysp od brzegów Indii
do Nowej Zelandii. Jack Lous-
ma przesłał na ziemię obrazy
telewizyjne, ukazujące hura­
gan „Brenda” widziany z

przestrzeni kosmicznej.
Astronauci podejmują próbę .

zlikwidowania wycieku płynu
chłodzącego z dwóch układów
chłodzenia, jakie ma „Sky-
lab”. Układy te zapewniają u-

trzymanie właściwej tempera­
tury niezwykle czułych apara­
tów elektronicznych. Zdaniem
specjalistów,
stanowią
grożenia <

sji. Alan 1

naprawić
powietrza,
właściwy skład atmosfery we­
wnątrz stacji. Jedyny nauko­
wiec wśród trójki astronau­
tów, Owen Garriott spędził
cały poniedziałek na obserwa-
cii Słońca za pośrednictwem
teleskopu „Skylaba”.

Bean i Łousma przeprowa­
dzą także kilka eksperymen­
tów medycznych, których ce­
lem jest zbadanie pracy ser­
ca po 3. tygodniach pobytu w

stanie nieważkości. .

wycieki te nie
poważniejszego za-

dla powodzenia mi-
Bean spróbuje także
specjalny odwilźacz

, który zapewnia

Najstarszy mieszkaniec Azerbejdżanu w Związ­
ku Radzieckim — Barzawu Szirali Mislinow

ukończył 168 lat. Mimo swego wieku, czuje się
dobrze, lubi pracę w sadzie, a nawet znajduje
was na działalność społeczną. CAF se, TASS

Od dziś każdy Polak specem od piosenki

Sopot po raz

Dziś o godz. 20 to Operze
Leśnej to Sopocie nastąpi
inauguracja XIII Międzynaro­
dowego Festiwalu Piosenki,
który w tym roku, po raz

pierwszy w całości poświęcony
będzie prezentacji przebojów
czołowych wytwórni . płyto­
wych.

Pierwsze dwa dni XIII
MFP to dni płytowe podzie­
lone na dwie części. Każdy
piosenkarz lub zespół wokal­
ny wykona w dowolnym ję­
zyku dwie piosenki lansowa­
ne jako przeboje przez zgła­
szające je wytwórnie płyt. O-
gółem zaprezentują się przed­
stawiciele 35 czołowych wy­
twórni płytowych. Piosenki o-

ceniać będzie przeszło 30-oso -

bowe jury.
Piosenkarzom akompanio­

wać będzie orkiestra łódzkiej
Rozgłośni Polskiego Radia i
TV pod dyrekcją HENRYKA
DEBICHA oraz zespoły „Pro
Contra” i „Partita”. Koncer­
ty . zapowiadać będzie LUCJAN
KYDRYŃSKĄ

... trzynasty
Głównymi akcentami deko­

racji festiwalów.j utrzymanej
w tonacji różowo-fioletowej
(„telewizyjne” kolory) są wi­
zytówki polskiego przemysłu
okrętowego.

Niesłabnącym powodzeniem
cieszy się kiermasz płyt w am-

filadzie sopockiego molo. 25
wytwórni prezentuje ok. 100
tys. płyt.

Aura psuje nieco szyki or­
ganizatorom sopockiego festi­
walu. W poniedziałek w Trój-
mieście panowała deszczowa
pogoda. Jednak prognozy po­
godowe na następne dni są
pomyślne.

Wczoraj w Operze Leśnej
odbywały się non stop próby
piosenkarzy z Orkiestrą Pol­
skiego Radia i TV. Jak stwier­
dza kierownik muzyczny festi­
walu JERZY MILIAN, reper­
tuar demonstrowany na pró­
bach wskazuje, że koncerty
płytowe będą stały pod zna­
kiem różnorodności samego
repertuaru jak i interpretacji.

POZNASZ (m. in.)
TAJEMNICE:

• Budapesztu, Rzymu,
Wenecji, Paryża, St.

Tropez i Costa del

Sol...

• rejsu po Bałtyku

• bazy transportowej w

Krakowie

• sukcesów Eddy Mer-

ckza

• różdżkarzy
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D. Kendall z wizytą w Moskwie

1 KRAOU Kontakty handlowe
ZSRR - USA

Młodzi twórcy jutra
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przemysłu Lekkiego w Mos­
kwie. Praktykę odbywał m. in.
w zakładach pracy Kazania,

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Międzynarodowe
konferencja

socjologii medycyny
Z udziałem wybitnych spe­

cjalistów z 14 krajów, rozpo­
częła się 20 bm, w Jabłonnie
koło Warszawy, międzynaro­
dowa konferencja socjologii
medycyny, w spotkaniu obok
socjologów uczestniczy także

grupa lekarzy, zajmujących
się tymi problemami. Obecny
jest dyrektor biura europej­
skiego Światowej Organizacji
Zdrowia — Leo Kaprio.

Donald Kendall, przewodniczą­
cy Rady Dyrektorów Amery-
kańsko-Radzieckiej Izby Han­
dlowej, przybył w poniedziałek
do Moskwy na zaproszenie Mi­
nisterstwa Handlu Zagraniczne­
go ZSRR. Na wtorek przewi­
dziano jego spotkanie z mini­
strem handlu zagranicznego
ZSRR — Nikołajem Patolicze-
wem.

Izba Handlowa, na czele której
stoi Kendall, została utworzona

w czerwcu br. przez przedsta-

wicfell 24 największych amery­
kańskich organizacji przemysło­
wych 1 finansowych

D. Kendall jest dyrektorem
przedsiębiorstwa „Pepsico Inc.”,
które wiosną bieżącego roku za­
warło poważny kontrakt z ra­
dzieckimi zjednoczeniami handlu

zagranicznego.
Przedsiębiorstwo będzie do­

starczać do Związku Radzieckie­
go koncentrat napoju „Pepsi-Co-
la” oraz urządzenia dla zakła­
dów produkujących ten napój.

był kolejno ślusarzem, techni-
kiem-planistą, konstruktorem,
kierownikiem wydziału kon­
strukcyjnego. Obecnie jest w

„Chełmku” zastępcą dyrektora
do spraw technicznych. Silnie
zaangażował się w pracach
przy szeregu inwestycji socjal­
nych, budowie kina, domu kul­
tury, żłobka, pawilonu na kor­
tach tenisowych. I najważniej­
sze — jest przewodniczącym
zakładowej komisji rekruta­
cyjnej, która decyduje o wysy­
łaniu kolejnych kandydatów
do szkół różnego typu. Na tym
stanowisku trzeba być przeni­
kliwym, mieć serce i pasję
wyławiania z masy kandyda­
tów tych, na których warto

Grażyna Rabsztyn mistrzynią Uniwersjady

Władze Izraela

aresztują
studentów — Arabów

•Tak podaje Palestyńska A-

gencja Informacyjna, władze
Izraelskie dokonały aresztowań
wśród studentów — Arabów,
którzy przybyli z krajów a-

rabskich na wakacje do swych
krewnych zamieszkałych w o-

kupowanych miastach Nablu3,
Tulkarm 1 Ramallah, na za­
chodnim brzegu Jordanu. A-

gencja dodaje, te okupanci za­
rzucają aresztowanym przyna­
leżność do palestyńskiego ru­
chu oporu i „wywrotową
działalność antyizraelską”.

Od przyszłego roku PKO wprowadza

Bawaria popiera
organizacje odwetowe

Organizacje odwetowe ..ogą
nadal liczyć na poparcie rządu
Bawarii, gdzie u władzy znaj­
duje się partia F. J . Straussa,
Unia Chrzęścijartsko-Społeczna
(CSU). Bawarskie ministerstwo

pracy finansuje odwetowe
„ziomkostwa”, a także pod­
trzymuje kontakty polityczne
l ich przywódcami.

Angielski szpieg ■
skazany w Tanzanii

Sąd Najwyższy Tanzahii, ska­
rał na

wątp’a
Cle:

gostwo. W
wodnlono,
niony w

portera w

Tanzanii w celu zebrania ma­
teriałów szpiegowskich. Clea-
ver przekazywał materiały do­
tyczące obiektów wojskowych
Tanzanii, rasistowskim wła­
dzom Republiki Południowej
Afryki.

książeczki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— W jaki sposób i w jakim
zakresie będzie można dyspono­
wać książeczką czekową?

— W gotówce, przy zastosowa­
niu czeków, będzie można po­
dejmować do 3 tys. zł dziennie
we wszystkich oddziałach PKO,
placówkach pocztowych w całym
kraju oraz w ajencjach PKO w

zakładach pracy. Do kwoty 10

tys. zł dziennie właściciel ra­
chunku będzie mógł regulować
czekami należności za zakupione
towary i dokonane usługi. Prze­
widzieliśmy również przypadki,
gdy w obu sytuacjach wymie­
nione kwoty mogłyby się okazać

zbyt niskie. Wówczas na żądanie
oddział PKO prowadzący rachu­
nek będzie mógł potwierdzić
czeki, upoważniając w ten spo­
sób właściciela rachunku do dys­
ponowania wkładem do określo­
nej, wyższej kwoty.

czekowe

usta-

Han-

po-

Zapłatę czekami przyjmować
będzie szeroka sieć placówek
handlowych i usługowych
lonych przez Ministerstwo
dlu Wewnętrznego i Usług.

Płatności o charakterze

wszechnym, takie jak za komorne,
światło, gaz, telefon, wczasy,
prenumeratę, ubezpieczenia —

będzie można regulować bez po­
trzeby zgłaszania się w placówce
PKO lub placówce pocztowej.
Posiadacz rachunku zleci oddzia­
łowi PKO dokonywanie stałych
wpłat określonej Wysokości, albo

będzie mógł dawać jednorazowe
zlecenia przesyłając czek i do­
kument, który stanowi żądanie
wpłaty.

Rachunki oszczędnościowo-roz-
liczeniowe będą otwierać wszyst­
kie oddziały PKO. W pierw­
szym okresie w Warszawie i

woj. warszawskim, a po okresie
doświadczeń — w pozostałych
miastach i województwach.

Kalinina i Leningradu. Obec­
nie jest zastępcą kierownika
wydziału wtórnej, skóry, wy­
działu w zakładzie najnowo­
cześniejszego i w pełni zauto­
matyzowanego. Wykłada filo­
zofię marksistowską na szko­
leniu partyjnym, zaangażowa­
ny jest w pracach koła zakła­
dowego TPPR. Zainicjował u-

tworzenie powiatowego klubu
absolwentów uczelni radziec­
kich, do którego należy około
20 osób. Ma 29 lat i życie
przed sobą.

HENRYK PISAREK przy­
szedł pracować do „Chełmka”
jako ślusarz, po ukończeniu
zasadniczej szkoły zawodowej.
Równolegle z pracą uczył się
w technikum zakładowym, po­
tem studiował. W zakładzie

Naukowcy z Baltimore

w Krakowie

W trosce o ochronę

postawić. Tak, jak niegdyś w

„Chełmku” postawiono na

Hęnryka Pisarka, Walentynę
Iwanek i Aleksandra Firka.

KONRAD STRZELEWICZ

Medalowy dzień

polskich lekkoatletów w Moskwie
W szóstym dniu moskiewskiej Uniwersjady toczyła się wał­

ka o kolejne złote medale. Na centralnym stadionie w Lutni­
kach zakończyli boje lekkoatleci. Nasza ekipa miała swój dobry
dzień: GRAŻYNA RABSZTYN, podobnie jak na Uniwersjadzie
budapeszteńskiej DANUTA STRASZYŃSKA i TERESA SUK-
NIEWICZ w Turynie, zdobyła medal z najcenniejszego kruszcu
w biegu przez płotki. W sztafecie 4X100 m nasze sprinterki:
EWA DŁUGOŁĘCKA, BARBARA BAKULIN, URSZULA STY-
RANKA i MARIA ŻUKOWSKA zostały wicemistrzyniami
igrzysk. W biegu na 400 m ppł. TADEUSZ KULCZYCKI wy­
walczył brązowy medal, podobnie jak na 800 m — ELŻBIETA
SKOWRONSKA-KATOLIK.

Do sukcesów lekkoatletów dołączyli szermierze: w drużyno­
wym turnieju szablowym KRZYSZTOF GRZEGOREK, LECH

JABŁONOWSKI, JÓZEF NOWARA i JERZY PISULA sięgnęli po

brązowy medal, wygrywając w meczu o trzecie miejsce a Wło­
chami 9:6.

Po sześciu dniach Uniwersjady reprezentanci Polski zdobyli
9 medali. W tym 2 złote, 8 srebrne i 4 brązowe.

Prezentujemy medalistki i me­
dalistów Uniwersjady:

KOBIETY:

100 m ppł.: 1. Rabsztyn
Krumpholz
Lebiediewa
Sukniewlcz

ska) — 13,23, 2.

(NRD) — 13,38; 3.

(ZSRR) — 13,53:
(Polska) — 13,67.

200 m: 1. Purslainen

landia) — 22,39 (wyr. oficjalny
rek. świata); 2. Sidorowa

(ZSRR) — 22,72; 8. Stropahl

4.

(Pol-

(Fin-

(NRD) — 22,73; « Bakulln (Pol­
ska) — 23,21.

800 m: 1. Tonowa (Bułgaria) —

1.59,52; 2. Sabaite (ZSRR) —

2.00,19; 3. Skowrońska-Katolik

(Polska) — 2.00,75 (wyr. rek. Pol­
ski).

Skok w dal: 1. Olfert (NRD) —

6,63; 2. Treinite (ZSRR) — 6,56;
3. Eisler (Kanada) — 6 .48.

4X100 m: 1. ZSRR — 43,99
(rekord Uniwersjady); 2. Polska
— 44,42; 3. NRD — 44,44.

Kula: 1. Czyżowa (ZSRR) —

20,82; 2. Stojanowa (Bułgaria) —

18,64; 3. Mielnik (ZSRR) — 18,31.

MĘŻCZYŹNI:
1500 m: 1. Clement (W. Bryt.)

— 3.42,3, 2. Waldrop (USA) —

3.42,7, 3. McAffe (USA) — 3.43,X
Rzut młotem: 1. W. Dmitien-

ko (ZSRR) — 72,42, 2. A . Spiri-
donow (ZSRR) — 71,82, 3. Uw*

Beyer (NRF) — 71,18.
Finał 200 m mężczyzn: 1. Me-

nea (Włochy) — 20,56, 2. Mink

(W. Bryt.) — 20,70,
(USA) — 20,80.

400 m ppł.: 1.

(ZSRR) — 49,62,
(CSRS) — 49,94,
(Polska) — 50,54, 4. Hewelt (Pol­
ska) — 50,93.

5000 m:

— 13.41,4,
13.42,0, 3.
13.43,6.

Oszczep
(ZSRR) —

(ZSRR) —

— 78,36, 6. Werner (Polska) —

73,78.
Skok wzwyż: 1. Mały (CSRS)

— 2,18, 2. Major (Węgry) — 2,18.

4x400 m: 1. USA — 3 .04.40, 1
W. Bryt. — 3.05,38, 8. NRF —

3.06,11, 5. Polska — 3 .07,56. Szta­
feta ZSRR została zdyskwalifi­
kowana.

3. Gilbreath

Stukalow
2. Kodejs

3. Kulczycki

1. Żełobowski (ZSRR)
2. Herold (USA) —

Zotow (ZSRR) —

mężczyzn: 1. Slmli
80,08, 1 Sitnikow

79,64, 3. Hall (USA)

4x100 m: 1. USA — 89,10, 1
ZSRR — 39,46, 3. Włochy -4

39,55, 6. Polska — 40,33.

T-E-L-E-G-R-A M...

4 lata więzienia oby-
anglelsklego, Percy

era, oskarżanego o szple-
boku procesu udo-

że Cleaver, zatrud-
charakterzę fotore-
Eglpcie, przybył do

Ozięftcf/emęf PKS

środowiska

Rurociąg między Turcją
a Irakiem

Turcja 1 Irak parafowały o-

atatnio porozumienie w spra­
wie budowy rurociągu między
obydwoma krajami. Rurociąg
długości 1.126 km połączy mia­
sto Kirkouk w północnym Ira­
ku z miejscowością Dortyol w

tureckiej prowincji Antakija.
Przepływać nim będzie 35 mi­
lionów ton ropy naftowej
rocznie. Budowa rurociągu
być ukończona w 1976 r.

5

Zmarła najstarsza
mieszkanka W. Brytanii
W Londynie zmarła pani

Alice Stevenso<n — najstarsza
mieszkanka Wysp Brytyjskich.
W chwUl śmierci miała 112 lat
1 39 dni. Pani Stevenson prze­
żyła 35 rządów w W. Brytanii.

5

s

E

7-letni włamywacz
W Miami na Florydzie ujęto

T-'.etniego włamywacza. Dziec­
ko — mały blondynek o nie­
winnych, niebieskich oczach
przyznało się do włamań do 21
mieszkań i kradzieży mienia
wartości' 1600 dolarów.

E

W Sofii otwarto

polską restaurację
W stolicy Bułgarii otwarta

została w poniedziałek res­
tauracja „Warszawa”, dys­
ponująca 120 miejscami, salą
bankietową, barem i tarasem

na 140 miejsc, W restauracji
będą podawane dania pol­
skie i bułgarskie.

E
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NA MAPIE POGODY: Eu­
ropa północna i częściowo
środkowa znajduje się pod
wpływem układów niżo­
wych, z centrum w rejonie
Morza Norweskiego. Północ­
ny Atlantyk, częściowo Eu­
ropę zachodnią oraz Europę
wschodnią obejmują układy
wyżowe.

OD TATR DO BAŁTYKU:

Dzisiaj zachmurzenie duże,
miejscami przelotne opady
deszczu, przechodzące w cią­
gły deszcz. Temperatura
dniem od 18 do 22 st. Nocą
od8do10st., wTatrachod

5 do 10 st. Wiatry słabe i u-

miarkowane, chwilami silne
w czasie opadów.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godzinie 13 no­
towano: Szczecin 20, Gdańsk,
Białystok 19, Warszawa 24,
Poznań 23, Wrocław 25,
Śnieżka 12, Lublin 22, Rze­
szów 23, Lesko 21, Kraków
23, Zakopane 24, Kasprowy
Wierch 13, Hala Gąsienicowa
18 st.

W STOLICACH EUROPEJ­
SKICH: Sztokholm 17, Ko­
penhaga 16, Oslo 14, Helsin­
ki 1S, Moskwa 25, Berlin 20,
Bukareszt 28, Belgrad 30, Bu­
dapeszt 31, Wiedeń 26, Praga
23, Madryt 30, Paryż 23, Lon­
dyn 22. .

BIOMET: Rano

mgły. W ciągu doby przelot­
ne opady. Sytuacja biomet:
objawy obniżonej sprawnoś­
ci działania i pogorszenia sa­
mopoczucia. (ans)

lokalne

13341 s

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ulitował się nad nami kierowca wycieczka t rejestracją

śląską (nie znamy nazwiska ani nr rejestracyjnego), zabrał
nas bezinteresownie do Myślenic, za co tą dirogą serdecznie
dziękujemy.

O godz. 20.30 przychodzimy do dyspozytora na dworcu PKS

Myślenice. Po omówieniu sprawy prosimy o podstawienie
sprawnego autobusu. Łączymy się wspólnie z dyspozytorem
zajezdni i po krótkiej rozmowie — wbrew nazym oczekiwa­
niom — dyspozytorzy podejmują decyzję przydzielenia auto­
busu. O godz. 21,20 przechodzimy w Dobczycach do sprawne­
go autobusu i wracamy do Oświęcimia.

Pragniemy podziękować dyspozytorom PKS Oddział Myśle­
nice za przyjście z pomocą, jak również kierowcy autobusu
PKS Myślenice nr rej. KM 13-63, który bez żadnej dyskusji
wyraził zgodę na jeszcze jeden dodatkowy nocny kurs (do
Myślenic wracał o godz. 23.40).

Prosimy „Mini-Trybunę" o opublikowanie naszego listu.
Komu należy się pochwała — należy chwalić, zaś komu na­
gana — należy ganić.

ALFONS ORLICKI — sekr. Oddz. Rady Zakł.
JAN SZAREK — sit. mistrz elektryk mech.

ANTONI POŁĄCARZ — zebr. Oddz. Rady Rob.

..... ..... ..... ..i i

Każdy kłos na wagę złota

Liczy się nie tylko koszenie
(Inf. wł.) . Już kilka tysięcy

godzin przepracowała młodzież

naszego województwa przy żni­
wach, pomagając ludziom, któ­
rzy sami nie mogli dać sobie

rady ze sprzętem zbóż. Młodzi
z ZSMW pracują nie tylko przy
koszeniu łanów, ale co nie mniej
ważne, pomagają w remoncie

sprzętu, organizują „zielone
dziecińce”. Pracują też przy
omłotach 1 zwózce snopów z

pól.
Choć ąkcja „Każdy kłos...”

wszędzie ma dynamiczny cha­
rakter, to do najlepiej zorgani­
zowanych zaliczyć należy po­
moc udzielaną przez młodych
w powiecie brzeskim. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje
Koło z Grabna, które swoje zo­
bowiązania już przekroczyło.

Również z powiatu myślenic­
kiego napływają meldunki o

pracy młodzieży, która pomaga
w zwózce i omłotach m. in. w

Krzywaczce, Sułkowicach i
Biertowicach. W pow. bocheń­
skim we wsi Łężkowica mło­
dzież pracowała m. in. u K. Mo-

ryc. W Olchawle pomagano
B. Salamon i Z. Sowińskiemu,
a w Starym Wiśniczu wykonano
prace u B. Klimek 1 J. Do­
bosza. Również zastępy z Łąk-
ty Dolnej nie spoczywały w

tym gorącym okresie, ale przy­
łączyły się do wspólnej akcji
niesienia pomocy 'przy żniwach.

Na uwagę zasługuję młodzi z

Limanowej, którzy już od dłuż­
szego czasu pomagają w pracy
polowej. W Zalesiu w pow. dą­
browskim członkowie ZSMW

pracowali pomagając m. in.

przy sprzęcie i omłotach stare­
mu działaczowi A. Misiorkowi i
A. Surdak. Podobnej pomocy
udzielili młodzi m. in. we wsiach

Gorzyce 1 Radwanów.

W pow. wadowickim we Fry­
drychowie, Gierałdowie, Jasz­
czurowej, Swinnej Porębie, a

także w dalszych 11 wsiach
członkowi* ZSMW pomagali
przy zwózce, omłotach. Osiąg­
nięcia w tej akcji ma również
m. in. młodzież z pow. olkus­
kiego I chrzanowskiego, (cm)

(Inf. wł.) Prowadzane w Pol­
sce prace na rzecz ochrony śro­
dowiska, a zwłaszcza komplek­
sowe badania studenckich kół

naukowych wzbudzają duże, za­
interesowanie na całym świę­
cie. Zainteresował się nimi rów­
nież Uniwersytet Johna Hop­
kinsa w Baltimore — uczelnia

amerykańska przodująca w ba­
daniach w dziedzinie ochrony
środowiska i urbanistyki. Ko­
mitet Studentów i Pracowni­
ków Naukowych Uniwersytetu
Hopkinsa nawiązał kontakt z

Komitetem d/s Kształtowania i

Ochrony Środowiska przy ZG
SZSP.

Do Krakowa przyjechała gru­
pa naukowców z Baltimore na

trwającą od wczoraj konferen­
cję z przedstawicielami naszego
świata naukowego i studenta­
mi. Obrady te mają na celu
nawiązanie współpracy oraz u-

stalenie wstępnego, wspólnego
programu naukowego i dydak­
tycznego. (eba)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

czele stoi premier Souuanna
Phouma. Formalnie Tymczaso­
wy Rząd Jedności Narodowej
składa się z przedstawicieli le­
wicy, neutralistów i prawicy.
Faktycznie jednak od r. 1964

Patriotyczny Front Laosu nie

uczestniczy w pracach rządu.
Przez wiele lat w Laosie

trwała wojna domowa. Siły pra­
wicowe popierane przez Stany
Zjednoczone prowadziły walkę
przeciwko Patriotycznemu Rzą­
dowi Laosu. Mimo dużego
wsparcia ze strony lotnictwa
USA, mimo, że w walce prze­
ciwko patriotom CIA wykorzy­
stywała najemników gen. Vang
Pao — w rękach sił patriotycz­
nych znalazły się dwie trzecie
terytorium kraju.

Z tą rzeczywistością musiały
się liczyć władze w Vientiane,
co znalazło swój wyraz w kon­
taktach między premierem rzą­
du Souuanna Phouma a jego
bratem księciem Souphanou-
yongiem — przywódcą Patrio-

tycznego Frontu Laosu. Podpi­
sanie paryskiego porozumienia
w sprawie Wietnamu wpłynęło
w sposób pozytywny na prze­
bieg rokowań między obu stro­
nami laotańskimi, których ce­
lem było pokojowe uregulowa­
nie sytuacji politycznej w kra­
ju. Ostatnio coraz głośniej mó­
wiło się o tym, że obie strony
przezwyciężyły trudności i u-

zgodniły tekst porozumienia.
Z dotychczas uzyskanych in­

formacji wynika, że autorami

nieudanego zamachu byli przy­
wódcy prawicowi, którym zale­
żało na sparaliżowaniu owego
porozumienia. Generał Thao-Ma
oraz pułkownik Bounleuth Say-
cocie już dwukrotnie w latach
1965, 1966 zamieszani byli w

nieudane zamachy stanu. Ko­
mentatorzy przypuszczają też, że
w ostatni zamach zamieszany
był wicepremier Laosu generał
Phoumi-Nousauań, który jest
przywódcą skrajnej prawicy
laotańskiej i już kilkakrotnie

podejmował nieudane próby o-

balenia rządu, (s)

„GAZETA KRAKOWSKA”
KRAKÓW, ul. Wielopole 1

Startuję o godz. 10.00 — 22. 08. na traslet
NOWY SĄCZ — NOWY TARG

KAPŁANIAK — CENEK
SZCZAWNICA 20. 08. godz. 13.30

Przed kilku tygodniami na

łamach „Gazety Krakowskiej”
zamieściliśmy reportaż red.
Ryszarda Malinowskiego o

„królu” polskich kajakarzy —

Cenku Kapłaniaku. Zwierzał
się on reporterowi „Gazety”
że tęskni za Dunajcem, że po­
ciąga go wiosłowanie.

Cenek wspomniał nieśmiało,
że może uda mu się pokonać
wartki nurt Dunajca pod prąd
i oto otrzymaliśmy telegram,
którego treść zamieszczamy, a

z którego jasno wynika, że Ce­
nek — twardy góral ze Szcza­
wnicy podjął walkę z żywio­
łem.

W jego zmaganiach towarzy­
szyć mu będą nasze najlepsze
życzenia pokonania tej trasy
Dunajca, na której wielokrot­
nie zdobywał laury i tytuły
mistrza Polski.

Wierzymy, że o swoim wy-
czynie Cenek opowie Czytelni­
kom na łamach naszej „Ga­
zety”.

Ustalono skład szosowców na MŚ
w Barcelonie

Uczeń też klient!
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

nie wskazówkę, iż należy za­
mówić u producentów 160
tys. fartuchów szkolnych dla
uczniów naszego regionu, nikt
jednak nie był w stanie po­
informować handlowców ani
wytwórców jakie będzie zapo­
trzebowanie na określone
rozmiary, ani też Ile mamy
młodzieży w określonej gru­
pie wieku.

ANNA GORAZD

Morderca 10 osób

Sąd w Santa Cruz, w stanie
Kalifornia zakończył postępo­
wanie wobec 26-letniego Her­
berta Mullina, którego uznano

winnym zamordowania 10 osób,
w ciągu 4 miesięcy. Morderca

napadał na nieznane sobie oso­
by, tłumacząc się, iż otrzymy­
wał od swego ojca telepatyczne
rozkazy takiego postępowania.
Po badaniu psychiatrycznym
orzeczono jednak, że stan umy­
słowy i psychiczny oskarżonego
pozwala mu na poniesienie od­
powiedzialności i sąd przysięg­
łych skazał go na karę doży­
wotniego więzienia.

Listy Chopina w pracowni... kryminalistyki

Jakpotwierdzonopismo

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, w

Pracowni Kryminalistyki Uni­
wersytetu Warszawskiego doko­
nano ostatnio ekspertyzy ręko­
pisów uchodzących za listy Cho­
pina do Delfiny Potockiej. Au­
tentyczność tych listów kwe­
stionowana była przez niektó­
rych muzykologów przez blisko
25 lat, tj. od chwili ich ujaw­
nienia. Ekspertyza wykazała:
teksty te pisał własnoręcznie
Fryderyk Chopin.

Badania identyfikacyjne na

zlecenie Międzynarodowej Fun­
dacji Chopinowskiej wykonali
pracownicy naukowi UW: kie­
rownik Pracowni Kryminalisty­
ki dr Zbigniew Czeczot i mgr
Andrzej Zacharias. Rozmawia­
mynatentematzdrZ.Cze­
czotem:

— Jakimi materiałami dyspo­
nowali panowie wykonując eks­
pertyzę spornych rękopisów?

— Materiał kwestionowany

stanowiły cztery fragmenty li­
stów, składające się z ok. 300

wyrazów i zawierające wszy­
stkie małe litery alfabetu oraz

kilkanaście liter dużych. Mate­
riałem porównawczym było kil­
ka bezspornie autentycznych li­
stów Chopina do rodziny i przy­
jaciół.

— Jakimi metodami dokonana
została ikspertyza?

— Zgodnie z moim poglądem,
że badania pisma ręcznego mu­
szą mieć charakter możliwie

najbardziej wszechstronny i do­
stosowany do konkretnego przy­
padku, zastosowano w eksper­
tyzie spornych rękopisów sze­
reg zabiegów. Trudno byłoby je
tu wszystkie wymienić, ale

przykładowo wspomnę, że po­
służyliśmy się techniką, która

pozwoliła na ustalenie topogra­
fii pisma, jego impulsu, wza­
jemnych stosunków wielkości
elementów literowych, skali od­
mian liter oraz dużej ilości

szczegółów Ich budowy. Kore-

tym samym u-

wydania Jedno-

uwzględniliśmy

lacje tych cech w piśmie spor­
nym i w pismach porównaw­
czych wykazano na tablicach

fotograficznych. Żespół tych
właściwości może być uznany
za wysoce indywidualny i nie­
powtarzalny, a

poważnia do

znacznej opinii.
Wydając ję

także fakt, że w kwestionowa­
nych rękopisach nie znaleźliśmy
cech, które są właściwe dla tek­
stów podrabianych.

— A czy istnieje możliwość
fałszerstwa doskonałego
śmie tj. takiego, którego
łoby się rozpoznać?

— Fałszerstwa takie,
chodzi o teksty długie
takim mamy przecież do czy­
nienia — są możliwe tylko w

wyobraźni laików. Wskazują na

to doświadczenia ekspertów kra­
jowych i zagranicznych.

Rozmawiał:
ROMUALD ZAŁUSKA

w pi­
nie da-

Jeśli
— az

Siadem naszych publikacji

«Gromada» modernizuje

na

o-

(Inf. wł.) Przed kilkoma
dniami informowaliśmy o za­
mknięciu campingu „Groma­
dy” w Czarnym Potoku koło
Krynicy. Decyzję o zamknię­
ciu wydał Wojewódzki In­
spektorat Sanitarny z uwagi
na złe warunki sanitarne
campingu.

Kiedy camping zostanie
twarty? — pytają turyści. Z

.tym pytaniem zwróciliśmy się
do dyrekcji krakowskiej „Gro­
mady”. Jak poinformowano
nas, camping znajduje się w

generalnej przebudowie, co

jest tym bardziej niezbędne,
że ostatnia powódź wyrządzi­
ła tu znaczne szkody. Do
chwili obecnej wydano tu po­
nad 13 min zł. Z tej kwoty
powstały dwa pawilony noc­
legowe, z których każdy mie­
ści po 40 osób (są w trakcie
budowy); ukończono już
wznoszenie pawilonu recep-

cyjnego oraz świetlicy. W koń­
cowym stadium znajduje się
dokumentacja na część hote­
lową (na 200 miejsc), przystą­
pi się też do rozbudowy części
gastronomicznej (o dalsze 150
miejsc konsumpcyjnych).

Całość prac, które obejmą
także roboty kanalizacyjne,
założenie centralnego ogrze­
wania — pochłonie 25 min zł.
Po ich zakończeniu camping
„Gromady” będzie

'

czynny
przez cały rok. Na pytanie
jednak, kiedy camping przyj-
mie pierwszych turystów, w

dyrekcji „Gromady” nie u-

dzielono nam jednoznacznej
odpowiedzi. O ile wykonaw­
cy pospieszą się, to obiekt zo­
stanie otwarty na przyszły
sezon (oczywiście bez części

hotelowej). A więc wszystko
teraz w rękach budowlanych.

(ans)

Wyścig dookoła Wielkopolski
oraz wyścig o wielką nagrodę
Gór Świętokrzyskich były ostat­
nimi sprawdzianami formy pol­
skich szosowców przed mistrzo­
stwami świata w Barcelonie.
Po obu imprezach, w których
kadrowicze wykazali dobrą for­
mę, ustalono skład ekipy, która

wyjedzie do Hiszpanii. Pierw­
sza część reprezentacji, 6 kola­
rzy — Ryszard Szurkowski,

Stanisław Szozda, Lucjan Lis,
Tadeusz Mytnik, Janusz Kowal­
ski i Mieczysław Klimczyk uda

się do Hiszpanii już w środę.
22 bm, gdzie weźmie udział w

czteroetapowym wyścigu w To­
ledo. Do grupy tej dołączą w

Barcelonie 27 bm. Wojciech
Matusiak i Florian Andrzejew­
ski oraz przebywający w*

Francji Zygmunt Hanusik i Ja­
rosław Bek.

Motocykliści CSRS, NRD i Wioch

Startują w Rajdzie Tatrzańskim

Powódź stulecia w Meksyku
W Powódź stulecia — tak oce­

niają władze meksykańskie ka­
taklizm, jaki nawiedził ostatnio
ten kraj. Około 200 tys. osób
musiało opuścić domy. Szczegól­
ni* ucierpiało rolnictwo. Miasto

Irapuato prawie całkowicie jest
pod wodą. W stanie Nayarlt nad

Pacyfikiem ucierpiało 38 osiedli.
Jedno z nich, liczące tysiąo mie­
szkańców, zostało całkowicie za­
lane. Komunikacja kolejowa 1

drogowa ze stanami Nayarlt, Ja-
lisco 1 Guanajuato jest przerwa­
na. Ludność cierpi na brak żyw-

noścl 1 odzieży. Zanotowane Już

pierwsze wypadki zachorowali
na tyfus wskutek braku czystej
wody do picia.

• W Seulu (Korea Południo­
wa) jadący mostem autobus pod­
czas hamowania uderzył w ba­
lustradę 1 runął do rzeki. 17 o-

sób poniosło śmierć, a 36 zosta­
ło ciężko rannych.

• Trzech alpinistów poniosło
śmierć spadająo ze szczytu Char-
donnet w masywie Mont Blano.
Ciała ich odnaleziono w ponie­
działek.

Dni* U sierpnia 1978 r. zmarł nagle, w SwtaouJ&clu

WITOLD JAROMIN
długoletni główny księgowy Zakładów Metalurgicznych
„Trzebinia”, b. uozestnik kampanii wrześniowej, b. dyrek­
tor Zakładów Górniczych „Chrzanów”, odanaczony Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa i Wolności

oras Odznaką Grunwaldu.
W Zmarłym utraciliśmy wybitnego specjalistę, sasłuto-

nego działacza cpołeono-poiityaznego i nieodżałowanego
kolegę.

Zonie 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia. ,

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
RADA ZAKŁADOWA I RADA ROBOTNICZA

ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH „TRZEBINIA”
W TRZEBINI-SIERSZY ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY

Największa doroczna impreza
motocyklowa — Międzynarodo­
wy Rajd Tatrzański — rozegra­
ny zostanie w tym roku w

dniach 25—26. VIII. Impreza
zgłoszona do kalendarza Między­
narodowej Federacji Motocyklo­
wej (FIM) stanowić będzie III
i IV eliminację motocyklowych
mistrzostw Polski w rajdach
obserwowanych. Trasa zawo­
dów liczy ok. 250 km, a bazę
zawodów zlokalizowano w

Mszanie Dolnej. Organizatorem
XXX MRT jest Klub Sportowy
„PEKAES” Dębnicki w Krako­
wie, przy współudziale krakow­
skiego okręgu PZM.

Zgodnie z wieloletnią trady­
cją Rajd rozegrany zostanie w

konkurencjach zespołowych o:

Wielką Nagrodę Tatr, Między­
narodową Nagrodę Klubową im.
Z. Sokołowskiego i Międzynaro­
dową Nagrodę Przechodnią im.
K. Jurkowskiego; w konkuren­
cjach indy, idualnych o: Puchar
Tatr, nagrody ziemi limanow­
skiej, medale i wyróżnienia.

Prócz kompletu czołowych
zawodników polskich udział w

imprezie zapowiedzieli także

reprezentanci CSRS, NRD i

Włoch.

Na zlot do Czechosłowacji
W najbliższych dniach udaje

się z Krakowa do Czechosłowa­
cji grupa młodych turystów na

II Zlot Socjalistycznego Związ­
ku Młodzieży tego kraju. Zlot

odbywał się będzie na trasie
Drienica — Łysa Góra w dniach
od 24 do 26 sierpnia br. Jego
celem jest uczczenie 29-rocznicy
narodowego powstania słowac­
kiego, zwiedzenie przez ucze­
stników historycznych miejsc
walki oraz spotkania z komba­
tantami — uczestnikami powsta­
nia. *

Krakowską młodzież reprezen­
towała będzie 40-osobowa grupa
składająca się z przedstawicieli:
Huty Aluminium ze Skawiny.
Zakładów Mięsnych w Tamo-

wie, Zakładów Przemysłu Tyto-
niowego w Czyżynach, Związku
Zawodowego Budowlanych.

Organizatorem polskiej wy­
prawy zlotowej jest Wojewódz­
ka Rada Ogólnozwiązkowej Fe­
deracji Sportu, Wychowania
Fizycznego i Turystyki. Przed­
sięwzięciu patronuje Zarząd
Wojewódzki ZMS.

• Mistrzostwo Europy junio­
rów w piłce wodnej zdobyli
waterpoliści Węgier — 8 pkt.,
wyprzedzając ZSRR — 7 pkt..

Zenonowi

GRABALSKIEMU

prezesowi Zarządu naszej
Spółdzielni, składamy; wy­
razy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci Mat­
ki.

Rada, Zarząd 1 POP PZPR

Elektrotechniczne]
• póldzlelnl Inwalidów
w Nowej Hucie oraz

koleżanki 1 koledzy

Zawiadomienie

DOKP Kraków

Oddział Ruchowo-Handlowy
PKP w Krakowie informuje, te
w dniu 21 sierpnia 1973 r., z po­
wodu wykonywania robót drogo­
wych, nie będą kursować na od­
cinku Brzesko Okocim — Tarnów
i odwrotnie pociągi: nr 35 — od­
jazd z Krakowa godz. 7 .45. nr 38
— odjazd z Tarnowa godz. 8.50.

Podróżni z pociągu nr 35, jadą-
cy tylko do Tamowa Zach, i poza
Tarnów Zach., będą przewiezie­
ni autobusami PKS. natomiast
podróżni jadący do przystanku
osobowego Sterkowieć, Biadoliny,
Bogumiłowie* nie będą przewoże­
ni autobusami.
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harakterystyczną cechą
krakowskiego rolnictwa

jest znaczne rozdrobnie-
nie ziemi, Średni obszar

gospodarstwa indywidu­
alnego wynosi 2,84 ha, w tym 2,26 ha

użytków rolnych”.
Fakt ten nie spowodował przecież

bezsilnego opuszczenia rqk, stwierdze­
nia, że w takich warunkach nie ma

mowy o rolnictwie, o produkcji wielko-

towarowej, o jakiejkolwiek nowoczes­
ności. Sq jeszcze inne liczby, które ró­
wnież nie napawajq optymizmem. Bo
gdzież znaleźć drugie takie wojewódz­
two, żeby aż 29 tys. rolników dostar­
czało do skupów zaledwie... 13 tys. t
zboża. Wypada więc średnia dostawa

0,5 t od jednego z branych w ogóle
pod uwagę gospodarstw indywidual­
nych.

A jednak rolnictwo u nas istnieje I to
na coraz lepszym poziomie. Rolnicy bo­
wiem przekonali się do opłacalności i wy­
gody płynącej ze specjalizacji i koopera­
cji. Nie są to oczywiście procesy łatwe
wobec dużego jeszcze przywiązania do tra­
dycyjnych form gospodarowania, wobec
nie zawsze dobrze pojętego poczucia wyłą­
cznej własności najdrobniejszego skrawka
ziemi. Niemniej są to procesy możliwe. Za­
leżą od jednego czy dwóch dobrych przy­
kładów, od przekonania rolników — a nic
tak nie przekonuje jak efekty oglądane
własnymi oczami, efekty wprost namacal­
ne.

O organizowanie nowych form gospoda­
rowania, małej kooperacji najłatwiej by­
ło na początku tam, gdzie ziemia od lat
była wspólna — na wiejskich łąkach i pa­
stwiskach, wreszcie na ziemi „niczyjej”.
A takiej wbrew pozorom wcale w naszym
województwie nite brakuje. I tak na przy­
kład kółka rolnicze zagospodarowują po­
woli hale i jednocześnie organizują na

nich' zespołowy wypas bydła. I to jest
właśnie ta tzw. ziemia niczyja, z której jak
się okazało można doskonale i wspólnie
korzystać. Do chwili obecnej kółka rolni­
cze zagospodarowały 647 ha hal sądeckich
i żywieckich. W Jaworkach w roku 1975
będzie się wypasać 10 tys. owiec. Zagospo­
darowanie pastwisk górskich to problem
niezwykle na naszych terenach istotny, ale
oczywiście bardzo kosztowny. Bo np. do­
bre wykorzystanie hal gorczańskich wy­
maga nakładu około 16 min zł. Ale za to

stworzy możliwość wypasu 4 tys. owiec,
ponad 1 tys. sztuk bydła.

Dość jednak na temat planów. Istnieją
przecież tereny Inne, gdzie już dziś, kosz­
tem nieporównanie mniejszych nakładów, w tych najwięcej istnieje wspólnot. Wy-

użytkowaniu. Najwięcej wspólnot znajdu­
je się w województwie rzeszowskim, kra­
kowskim, lubelskim, białostockim i kielec­
kim. Zapewne dzięki rosnącemu stale za­
potrzebowaniu na pasze, dzięki rosnącemu
przekonaniu rolników krakowskich o ko­
nieczności poszukiwania i wprowadzania
nowych form produkcji rolnej, znajdujemy
się pod względem organizacji wspólnot na

drugim miejscu w kraju.
Rolnika oczywiście najbardziej przeko­

nują liczby: jakie efekty, ale też — za ile.
W takim przypadku pozostaje wziąć do rę­
ki ołówek, kartkę papieru i liczyć. Opłaci
się, czy nie. I wreszcie mamy liczby — z

powiatu bocheńskiego, z brzeskiego — bo

dego rolnika przyjmującego udział w tej
formie wspólnego gospodarowania. Nie­
wymiernym już efektem wspólnego wyko­
rzystania pastwisk jest ilość zaoszczędzo­
nego czasu i pracy rolnika. Do wypasu bo­
wiem zatrudnia się w większości opiekuna
stada, który staje się jednocześnie odpo­
wiedzialny za prawidłowe wykorzystywa­
nie kwater.

Mogłoby się zatem wydawać, że skoro
wszyscy rolnicy przekonali się do tych no­
wych form użytkowania łąk i pastwisk, to
nie powinno być kłopotu z zakładaniem
nowych wspólnot.

A jednak problem pozostał. Przykładem
tego położona w pobliżu Czarnego Du­
najca wieś Wróblówka. Podmokłe, torfia-

Nowoczesność przeciw tradycji
• większej dobrej woli ze strony rolników,
można zdziałać bardzo dużo. Są to wszel­
kie gminne wspólnoty pastwiskowe. U nas

o tyle ważne, że rolnicy coraz chętniej de­
cydują się na specjalizację w hodowli
zwierzęcej. A wiadomo, że największe re­
zerwy paszowe tkwią w zaniedbanych czy
niedostatecznie zagospodarowanych łą­
kach i pastwiskach.

Prace nad zagospodarowaniem użytków
zielonych objęły już około 97 tys. ha w

kraju. Początkowo postępowały niezwykle
wolno. Trzeba było przekonywać, nama­
wiać, pokonywać uprzedzenia i przyzwy­
czajenia rolników, którzy do wspólnego u-

żytkowania odnosili się z dużą niechęcią.
Nie było więc np. rolników chętnych do
pracy w zarządach, które zajęłyby się or­
ganizowaniem całego procesu gospodaro­
wania i użytkowania wspólnot. W końcu
z pomocą przyszły takie instytucje jak
spółdzielczość mleczarska, zarządy wod­
nych melioracji, Prezydia GRN, a teraz

gminne urzędy. A rezultat? 96 892 ha łąk
i pastwisk pozostających we wspólnym

rr

starczy przytoczyć tylko kilka danych, by
przekonać się o rezultacie wspólnego, do­
brego gospodarowania pastwiskami. We
Wrzępi wspólnotę zorganizowano w 1965
roku. 30 ha użytków zielonych podzielono
na kwatery dla lepszego wykorzystania
ziemi, ogrodzono drewnianymi palikami i
drutem. Zbiór roczny suchej masy siana
wzrósł z 45 q/ha (1963 rok) do 186 q/ha. W
Bogucicach 211 członków wspólnoty upra­
wia 16-hektarowe pastwisko również po­
dziemne na kwatery. Zbiór roczny siana
wzrósł do 230 q/ha. W Przybysławicach z

każdego hektara kwaterowego pastwiska
zbiera się 300 q siana. Przykłady można

by mnożyć. Opiekę nad tymi! wspólnota­
mi sprawuje spółdzielczość mleczarska,
która zorganizowała ich 22 w naszym wo­
jewództwie. Że w tych wszystkich wsiach
wzrosło pogłowie bydła, sprzedaż bydła,
skup mleka — o tym nie trzeba przekony­
wać.

A wnioski? — Większa opłacalność pro­
dukcji zwierzęcej, produkcji mleka, moż­
liwość zwiększenia inwentarza — dla każ-

ste grunty gromadzkie, z których ntewltele
było pożytku, zostały wiele lat temu zme­
liorowane. Cóż, kiedy po dobrym początku
nowoczesność została zahamowana, a na­
wet cofnięta. Otóż grunty już nadające się
do uprawy, pielęgnacji, mogące dawać nie­
złe zbiory zielonek, podzielono na małe
działki i oddano w indywidualną dzierża­
wę chętnym rolnikom. I nie byłoby w tym
nic złego, gdyby...

— Jest tego coś około 200 ha — mówi
przewodniczący zarządu tej niby spółki,
Mieczysław Mateja. — Ale każdy robi na

swoim. Jeden lepiej, drugi gorzej. Ten co

nawiezie i uprawi jak trzeba ma nawet

niezłe siano i dużo. Ale innym szkoda cza­
su na te działki i nawozu, bo kosztuje.
Więc dają odrobinę. Ot tak, żeby się na­
zywało, że wysiał nawozy. A rezultat? Naj­
lepiej samemu zobaczyć.

Idziemy więc na te łąki torfowe. Droga
niczyja, bo choć każdy nią jeździ, nikt nie
czuje się jej właścicielem. Dlatego dziur tu
co niemiara. O tym, żeby ciągniki jeździły
nie ma nawet mowy. Spotkany na tej dro-

dze Józef Mazur zaprasza gościnnie na

wóz — podwiozę, bo to jeszcze daleko. Ja-
dę po koniczynę. Bardzo ładnie mi w tym
roku obrodziła, bo swoją działkę zdecydo­
wałem się zaorać i nawozu daję dużo. Nie
chcę się chwalić, ale takiej koniczyny, to
nikt na tych kawałkach łąk nie ma. — Ale
zapytany czy nie lepsza byłaby na tych
gruntach wspólnota, Józef Mazur milczy
uparcie. Nie chce gościom — a za takich
nas przecież uznał zapraszając na wóz —

powiedzieć po prostu, żeby nie wtykali no­
sa w nie swoje sprawy. We wsi niektórzy
od razu powiedzieli, żeby im tu „spółdziel­
ni” nie zakładać. Oglądamy działki, z któ­
rych Wróblówka jest bądź co bądź dumna.
Większość zaniedbana. Minął już czas pier­
wszego zbioru siana, a tu wszystko rośnie
jakby zapomniane. A najwięcej — kwitną­
cych właśnie ostów. U Józefa Mazura nie
ma ostów. Dlaczego? — Wyrywam każde­
go roku (przychodzi mi podziwiać jego Sy­
zyfową pracę). Wysiewa się stale z sąsied­
nich działek — uśmiecha się i mówi, jak
to się musi na swoich kawałkach napra-
oować. Bo to w czasie deszczu nawet koń
tu nie wejdzie, i wóz się zapada, bo to na­
wóz rękami trzeba wysiewać, a trawy tyl­
ko kosą kosić. I trzy działki ma w trzech
różnych miejscach.

Obserwuję tego
każdy zbiór, choć
kitem zdobyty. Ale
on by się nie zgodził. Dlaczego? Mówię o-

strożnite, że gdyby tu wszyscy razem pra­
cowali, razem korzystali z tego pastwiska
i łąki byłoby łatwiej pielęgnować, nie by­
łoby tej zmarnowanej trawy, ani ostów,
które wiatr rozsiewa z działek zaniedba­
nych na te nawet najlepsze. — Może i ra­
cja — zgadza się niechętnie.

Wspólnoty pastwiskowe obejmują w na­
szym województwie coraz więcej gruntów,
coraz więcej zaniedbanych terenów. Ale z

wiejskim przywiązaniem do tradycji nie
wszędzie łatwo się wygrywa. Wiele jeszcze
minie czasu nim każdy rolnik uzna wyż­
szość wspólnoty nad małą działką upra­
wianą z niewspółmiernym do efektu na­
kładem czasu i wysiłku.

MARIA GUZOWSKA

DO REDAKCJ
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PRZYSPIESZYĆ
DOSTAWĘ MLEKA

W Olkuszu przy ul.
Maja obok dworca PKS
PKP jest sklep spożywczo-
nabiałowy „Jedynka" czyn­
ny od godz. 6 rano. Cóż z

tego, skoro nabiał i mleko
Okręgowa
Mleczarska w Skale
starcza do sklepu dopiero

gospodarza. Cieszy go
tak ogromnym wysił-
na wspólnotę pewnie i

Spółdzielnia
do-

o

godz. 7. Taki stan trwa od
dłuższego czasu, a uwagi
kierowane do komoojentów
nie odnoszą skutku. Pracu­
jących matek mających
małe dzieci, które chciały-
by zakupić mleko wcze­
śniej jest sporo. Chętnych
na serki i twarożki również
nie brakuje. Prosimy o in­
terwencję.

K. B. Olkusz
(nazwisko znane redakcji)

CAF — Sochor

S»oio«<<^^5!S«6a8»®«

EK3

TELEWIZJA

Cała Polska (w Tl) śpiewa...
T\onieważ zbliża się nieuchronnie festiwal sopocki i kilka

wieczorów „spodnie z głowy” (a raczej z potrzeby ukła­
dania programu) naszej telewizji, ktoś wielce zapobie­

gliwy o wprowadzanie nas, odbiorców, w szampański nastrój
— postanowił tak nasycić program różnego rodzaju mieszan­
kami piosenkarskimi produkcji festiwalowych i niefestiwa-
lowych, ze po prostu odebrał chęć odbierania przysz­
łych wrażeń z Sopotu A to łódzkie Wakacje Pana Polaka,
Bratysławskie Liry, a to Kareł Gott, a to Koncert Laureatów
MIDEM-73, a to rumuńska estrada — by wymienić tylko
najważniejsze — świadczą o nieprzemyślanej polityce reper­
tuarowej na tym odcinku działania, właśnie w obliczu so­
pockich spotkań.

Jednostronność nigdy nie sprzyja propagowaniu artystycz­
nych atrakcji. Chociaż — być może — idzie tu o tego rodza­
ju ogłuszenie telesłuchaczy, żeby nie mieli siły do narzekań
na styl i jakość telewizyjnych przekazów z Sopotu...

Ale przesada pozostaje. Nawet w Teatrze Rozrywki, który
— tym razem z Krakowa — w scenerii iście odpowiadającej
pełni lata, zaskoczył nas zimowymi pejzażami i balladowy­
mi intermediami w wykonaniu całych zespołów oraz soli­
stów — piosenkarzy. Rzecz, oparta na opowiadaniach E. Cha-
vetta, rozlazła się jeszcze bardziej w szwach, niż gdyby ją
odbierać bez piosenkowania. Przeładowanie oraz udziwnie­
nia tej niby-makabreski, gdzie sędzia namawia przyjaciela-
skazańca do „popisu” przed katem i zaproszonymi gośćmi
(jak to będzie się zabawnie umierało!) — przy mało skład­
nych wstawkach baletowych, w których zabrakło, jak zwy­
kle, zgrania — doprowadziły w efekcie do tego, że nikt nie
mógł się połapać, o co chodzi w owej Rozrywce. Czy o pio­
sneczki, czy o pantomimę, czy o treści (skąpe) opowiadań
scalonych w teatralny przekładaniec? Ani aktorstwo, paru
przecież dobrych artystów dramatycznych, nie mogło dojść
do głosu — ani zabawa półkabaretowa, posiłkowana tań­
cem, wierszem i piosenką nie przybrała na tyle dowcipnego
kształtu, jakby chcieli twórcy tego widowiska.

Nie udaje się też Redakcji Sportowej TV utrzymać pro­
porcji w relacjach z Uniwersjady w Moskwie. Wybór wyda­
rzeń sportowych jest tak nieskoordynowany i przypadkowy,
że albo razi dłużyznami (jak np. ewolucje gimnastyków), al­
bo drażni skrótowością (lekka atletyka), nie mówiąc już o

złej jakości obrazu i niepełnej informacji. Wszystko wyda-
je się improwizowane oraz kiepsko dopasowane do potrzeb
telewizji. Otóż to...

Trzymają się jeszcze „Kontakty", przeważnie dotykające
reportażami spraw najbliższych codzienności, oraz „Panora­
ma" z bardzo dobrymi — tym razem — wywiadami na szcze­
blu ministerialnym (budownictwo). Czy to jednak nie za ma­
ło, jak na programy całego tygodnia, tak śpiewa­
jąco zapowiadane, że aż mówić się nie chce do obrazu i o-

W Tarnowie czynny Jest Już

nowy dworzec autobusowy. O-
biekt'zbudowany kosztem 15
min zł, posiada kubaturę 6050
m sześć, i wyposażony Jest w

funkcjonalne zaplecze zarów­
no dla pasażerów jak i obsłu-

Fromborku przedsię­
biorstwu „Warsząwa-Olsztyn”
przekazany został do użytku
kolejny obiekt turystyczny —

nowy motel z 64 miejscami
noclegowymi. Na zdjęciu: mo­
tel we Fromborku.

CAF — Moroz

CO Z TĄ PROJEKCJĄ?
Jestem kinomanem, a

więc często chodzę do kina,
aby na chwilę zapomnieć o

codziennych troskach. Tym­
czasem w kinie „Syrenka”
w Bochni podczas projekcji
filmu często muszę się de­
nerwować. Np. w dniu 1
bm. na ostatnim seansie
pan operator tak się spie­
szył, że nie dokończył fil­
mu. Poskutkowała dopiero
interwencja kierowniczki
operator zmuszony
kończyć projekcję.

Zdarza sie często,
czas wyświetlania
widz ogłada najpierw jego
zakończenie, następnie
startówkę, ■czarny ekran,
światło i dopiero po chwili
dalszy ciąg filmu.

W każdej instytucji obo­
wiązuje dyscyplina i jakość
wykonywanej pracy. Także
w kinie widz płaci za bilet
i ma prawo żądać właści­
wej projekcji, a nie lekce­
ważenia klienta. Proszę
więc kierownictwo kina a-

by podobne historie nie
powtarzały się więcej.

A. S. Bochnia:

i
był do-

te nod-
filmu

om w ryneczku. Apteka jak z

dziewiętnastowiecznej ryciny.
Pan prowizor natomiast... A nie, ma­
gister wprawdzie ukończył farmację, .

ale jest także inżynierem,.! do tego
porucznikiem pożarnictwa. Skąd te

połączenia zamiłowań? Po co tak ,

wielostronne kwalifikacje do wiej­
skiej apteki? I jakże je tu, na wsi,
wykorzystać?

Alwernia. Trzysta domów do nie­
dawna. Piękny krajobraz, w dole je­
ziorko jak wielka płoć migocące, da­
lej las i grupka domów na wzgórzu
i ten ryneczek, co by go można było
chustką nakryć.

A jednak już powstają nowe bloki,
bo mówiąc językiem planistów Al­
wernia to rozwojowy ośrodek miej­
ski — gaz, woda, światło — wielka
przyszłość wsparta o Zakłady Che­
miczne.

A do niedawna...
...jak elektrykę robili, to babka się

uparła, że nie pozwoli słupów na

swoim gruncie postawić. Syn dyrek­
tor przyjechał i perswadował, zięć
inżynier tak samo. A babcia swoje.
Ekipa słup wkopała, babcia w nocy
go na pole sąsiada przeniosła. Tyle
lat naftówką świeciła to i dalej bę­
dzie naftówką świecić.

— Zamkniemy was babko za opór
władzy.

— To zamknijcie, a i tak elektryki
nie bedzie.

— Babko — mówi teraz magister
Zbigniew Gęsikowski ilekroć się
spotkają — będziemy was ód prądu
odcinać.

— Ale... — oburza się babcia —

a radio a telewizor nie bedom grały?
Skargę na was do powiatu zaniosę.

Ot, anegdoty pana magistra z

ćwierćwiecza blisko. Nic co ludzkie
nie jest mu obce.

Nie ja
nasi chłopcy...
— Przyszła do mnie Inna po lekar­

stwo na oczy. Pokażże to oko przy­
najmniej. Na oku babcyn liść, naj­
lepszy na oczy. Ile go już trzymasz?
Trzy tygodnie. Zdejmij. Pod liściem
ropa.

Tupot na schodkach.
— Poproszę witaminki dla psa, że-'

by lepiej rósł.
— A jaki duży ten twój pies? i
— Ma miesiąc.
— To daj mu jeszcze i to calrfum

będą mu kości stężały.
Dwadzieścia dwa lata w Alwerni.

Cała epoka w jego życiu, w życiu tej
okolicy.
koledzy, przedstawiając jego kan-
dytaturę do tytułu mistrza pożarni­
ctwa, że to najlepszy ogniomistrz
wśród farmaceutów i najlepszy far­
maceuta wśród strażaków.

— Najlepszy, bo jedyny.
To zainteresowanie pożarnictwem

jeszcze z czasów gimnazjalnych.
Później, w trakcie owych ostatnich
dwudziestu lat ukończył jeszcze
Szkołę Oficerską Pożarnictwa w

Warszawie. I niech kto powie, te

amatorszczyznę w OSP uprawia.
Szkolenia i kursy młodzieży OSP od­
bywają się w Alwerni. Laury... A

laury nie zawsze zgarniają organiza­
torzy.

Napisali o nim przekorni

— Chociaż czasem w gazecie na-

piszą — pokazuje mi plik drobnych
informacji o tym, że OSP w Alwer­
ni strażnicę nową wybudowało i dom
kultury i właśnie trwają ostatnie za­
biegi kosmetyczne przy budynku
apteki.

— Wybudowaliśmy remizę wraz i
domem kultury. Wynajęliśmy po­
mieszczenia biurowe urzędowi gmin­
nemu. W tym roku odmieszkali do­
tację. Będą czynsz płacić. Będzie się
straż bogacić,
na 1985 rok.

Członkowie
wsi w Polsce
go obiektu dla służby zdrowia —

apteki w Alwerni.
Budowę rozpoczęto po akcji zbiór­

kowej w 1971 r. i do grudnia położo­
no fundamenty i płytę. Parter 1 pię­
tro postawiono od sierpnia do mar­
ca 1972 roku, wszystkie prace wy­
konując po zajęciach zawodowych.

Wybudowaliśmy już remizę rejo-'
nową, stale uzupełniamy jej wyposa­
żenie.

Dwa kroki od remizy stoi apteka.
Zwiedzamy przestronne, jasne sale.
Projekt typowy został poprawiony
według wskazań magistra i na dobre
to wyszło obiektowi. Wszystkie po­
mieszczenia prześwietlone i prze­
stronne. Myjnia szkła, pokój labora-

Apteka była w planie

OSP w Alwerni pler-
podjęli budowę nowe-

toryjńy, miejsce na destylator. Pokój
socjalny ma wyjście na taras, taras
ten przechodzi w rampę, przez któ­
rą przesuwa się towar wprost do
magazynu.. Na piętrze dwa mieszka­
nia. Jedno trzy-, drugie dwupokojo-
we.— A piwnic pani nie obejrzy?
No to jakże? Przecież zrobiliśmy sze­
reg pomieszczeń magazynowych w

skrzydle, które w ogóle miało być
niepodpiwniczone. Kocioł centralne­
go ogrzewania kupiliśmy z pełną au­
tomatyką.

Wykończenie takie — trzeba przy­
znać — że powinny do Alwerni jeź­
dzić pielgrzymki z wielkich przed­
siębiorstw budowlanych. Jeszcze o-

statnie pociągnięcie pędzlem, jeszcze
tylko trzeba urządzić wnętrze a me­
ble już są zmagazynowane 1 apteka­
rze się wprowadzą.

— A właściwie czyj będzie ten
obiekt?

— Straży pożarnej. Płacił Kra­
kowski Zarząd Aptek przez tyle lat
czynsz prywatnemu właścicielowi lo­
kalu w rynku, może płacić straża­
kom i mieć luksusy.

Oczywiście może. Chociaż tego tak­
że jeszcze w Polsce nie było — stra­
ży pożarnej w roli kamienicznika.

— Jak jednak Pan to wszystko
zrobił — chcę zaspokoić własną cie­
kawość. — Czyż nie widziałam tych
pozaczynanych budów społecznej u-

żyteczności po wsiach naszego re­
gionu, które nie mogą doczekać się
wiechy, czyż nie wiem w jakich bó­
lach rodzą się tego typu inicjatywy.
Czyż nie znam powiedzenia, że robi­
łoby się, robiło, ale jak przyjdzie co

do czego, to robotników brak?
— Nie Ja, — odpowiada pan Gę-

śikowski. — To nasi chłopcy z OSP.
To Ich zasługa 1 ich inicjatywa.

ANNA GORAZD

O „BESKIDZKIEJ”
NIE NAJLEPIEJ

Restauracja „Beskidzka”
w Wadowicach to lokal na

ogół dość schludny, ale je­
stem zmuszony opisać dość
nieprzyjemne wrażenie wy­
niesione stamtąd w dniu 26
lipca br.

Otóż tego dnia, po odda­
niu wraz z kolegą krwi w

wadowickim szpitalu o-

baj jesteśmy honorowymi
dawcami — otrzymaliśmy
bony na spożycie posiłku w

tej restauracji. Wybór po­
traw był skromny — gu­
lasz wołowy, kiełbasa sma­
żona względnie jajecznica.
Zdecydowaliśmy się na gu­
lasz. Nie dosyć że był zim­
ny, nie bardzo świeży to na

dodatek z muszkami. Po
nasztej interwencji kelner­
ka podała nam kiełbasę.
Nie wiem czy to niedbal­
stwo szefa kuchni, czy też
pech go tego dnia prześla­
dował, ale w kiełbasie zna­
leźliśmy dosyć długi włos.
Z jajecznicy już zrezygno­
waliśmy i poprosiliśmy o

książkę zażaleń. Po dłuż­
szym oczekiwaniu otrzy­
maliśmy książkę, która
swym wyglądem bardziej
przypominała notatnik ko­
miniarski. Po wpisaniu u-

waai na str. 24 nr kolejny
001799 złożyliśmy swoje
podpisy i podaliśmy dokła­
dne adresy.

Jesteśmy bardzo ciekawi
jak na to zareagował i ja­
kie konsekwencje wycią­
gnął zarzad Oddziału WSS
w Wadowicach.

RYSZARD KLIMOWSKI
Kalwaria Zebrzydowska

eh ciał

Prace żniwne w wielu rejonach kraju są już na ukończeniu.
Sprzęt zbóż najbardziej zaawansowany jest m. in. w woj. biało­
stockim, w którym skoszono zboże z ponad 90 proc. pól. Przed
kilkoma dniami załogi wszystkich zakładów podległych WPGR
Nory w pow. oleckim zakończyły zbiory, które w tym roku się
udały. Na zdjęciu: dożynkowy wieniec wręczono dyrekcji WPGR
Nory. CAF — Sieńko

— Żałuję bardzo — major
już zakończył tę rozmowę — że spot­
kałem się z panią urzędowo. Może

innym razem?...
Anka Senowiczowa obdarzyła ofi­

cera promiennym uśmiechem.
— Nie szkodzi. To było Interesu­

jące. Pasjonuję się kryminalistyką.
Przy naszym następnym spotkaniu —

rudowłosa uważała to za pewnik —

opowie mi pan o waszej pracy. To
musi być coś wspaniałego. Więc cze­
kam na telefon. Mój zazdrośnik zno­
wu ml zrobi wymówki, że nie przy­
szłam do domu prosto z biura. Do­
piero się zdziwi, jak mu o wszystkim
opowiem.

„Czy naprawdę się zdziwi?” — po­
myślał Kaczanowski.

— Nie wiem, czy nie robisz błę­
du — zauważył pułkownik Niemi-
roch, kiedy nazajutrz major składał
mu sprawozdanie z rozmowy z Se-
nowiczową — że grasz z ludźmi w

otwarte karty? Tej rudej powiedzia­
łeś o całej sprawie 1 wyraźnie dałeś

do zrozumienia, że podejrzewasz Jej
męża. Ona na pewno powtórzy inży­
nierowi każde słówko. Nawet to, że

wypytywałeś o ich samochód...
— O to mi chodziło. Wprawdzie

wycisnąłem z Senowiczowej wiado­
mość, że jej mąż nie ma pewnego
alibi na ten wieczór, kiedy zdarzył
się pierwszy zamach samochodowy,
ale to jeszcze nie żaden dowód. Sła­
ba poszlaka. Tysiące ludzi nie będzie
mogło wykazać się takim alibi, a

przecież ich wszystkich nie możemy
podejrzewać o zamach na życie Ma­
liszewskiego. Jestem przekonany, że
w tej sprawie będziemy mogli udo­
wodnić winę przestępcy jedynie
wówczas, kiedy on popełni jakiś
błąd. Bez tego nie ruszymy docho­
dzenia. Dlatego staram się sprowo­
kować ten błąd.

— A jeżeli facet po prostu drap-
nie?

— Daleko nie ucieknie.
— Może nawet do Berlina albo je­

szcze dalej.
— Zawsze go złapiemy, to będzie

punkt dla nas,

— Niekoniecznie. Mało to ludzi
o czystym sumieniu woli się scho­
wać i przeczekać gdzieś na uboczu
burzę, zamiast mieć do czynienia
z milicją lub prokuratorem? Świad­
ków po kilka razy wzywa się do są­
du. Nakłada się na nich grzywnę.
Płacą ją i... nie przychodzą.

— Nie przypuszczam zresztą —

dorzucił major — żeby Senowicz
próbował zwiać.

— Dlaczego?
— Nie zostawi żony samej. Na to

jest zbyt zazdrosny. — Wcale mu się
nie dziwię — roześmiał się Kacza­
nowski na wspomnienie z rudowłosą
pięknością. '— Nie ma dymu bez
ognia.

— Zebrałeś opinie o tym Senowl-
czu?

— Zebrałem. Niewiele tego Jest
Z wykształcenia inżynier chemik. Ma
niezłą posadę w Centrali Inwesty­
cyjnej. Do orła mu daleko. Można go
śmiało sadzać przy otwartym oknie,
nie wyfrunie. Ale są gorsi od niego.
Jakichś spraw damsko-męskich nie
stwierdzono. Domator, dużo zajmuje
się córką. Jedna okoliczność, która
może być poszlaką. Stosunkowo nie­
dawno operowany na ślepą kiszkę.

— Twoi lekarze zabiliby ciebie za

używanie takiego określenia.
— Znam I fachowy termin „resec-

tio radicalis appendicitis”, ale ta nie­
oficjalna nazwa jest dla każdego
zrozumiała. Wiem przecież, do kogo
mówię.

— Dziękuję.
•— Nie ma za co. Co cesarskiego ta

cesarzowi, a eo pułkownikowsklego
pułkownikowi, jak podobno mówi
Pismo Święte.

— Tej drugiej części wersetu o puł­
kownikach jakoś sobie nie przypo­
minam.

— Mniejsza o to. Dość, że Seno-
wlcz leżał w szpitalu przy Zielnej.
Jak mi powiedziała jego żona, ope­
rował go także Niekwasz. A więc in­
żynier dobrze zna teren szpitalny,
wie, że tam na piętrze przy scho­
dach jest bezpośredni miejski tele­
fon, do którego nieraz wzywają za­
równo chorych, jak i pielęgniarki.
Mógł wiedzieć z własnej praktyki,
dlaczego po zabiegu nie pozwala się
pacjentowi pić i jakie skutki wywo­
łuje złamanie tego zakazu.

— Bardzo słabe są te poszlaki.
— Ale nakładają się na siebie. Ze

słabiutkich włókienek można upleść
mocny sznur.

— Na którym chclałbyś powiesić
Senowicza?

— Tak. Jeżeli jest sprawcą dwóch
morderstw.

— Tego mu trzeba najpierw do­
wieść.

— Następna poszlaka. Senowiczo-
wie mieszkają przy Ordynackiej.
Parkują swój samochód przy Ko­
pernika. Tam, gdzie zazwyczaj stoi
taksówka bagażowa, którą
zabita pielęgniarka Elżbieta
ska.

— Na tym parkingu stoi
ponad pięćdziesiąt wozów.

ICiąg dalszy mjstopi)

została
Rafal-

POZDROWIENIA
Z KOLONII

PTSBW „TRANSROW” z

Rybnika zorganizował nam

wśród gór i lasów, w pięk­
nie położonej szkole w

Pewli-Adamkach w pow.
żywieckim kolonię letnią.
Na drugi turnus z zadymio­
nego Śląska przyjechało tu

98 kolonistów,
nam dopisują,
smakuje. Wychowawcy or­
ganizują nam ciekawe i a-

trakcyjne zajęcia. Mamy tu

również basen kąpielowy.
Uczymy się pływać. Po­
czątkowo pogoda nam nie

dopisywała, ale humory
mieliśmy dobre. Zwiedziliś­
my już Żywiec a. wkrótce
wybieramy się na wyciecz­
kę do Wisły. Na kolonii
jest wesoło. Zasyłamy ser­
deczne pozdrowienia tym
wszystkim, którzy przyczy­
nili się do zorganizowania
tej kolonii.

Samorząd Kolonii
„Wesoły Gwiazdozbiór”

Apetyty
Rdzenie

nieraz

DO REDAKCJI
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Losowanie uprawnień do nabycia „fiata 126 p"

Los uśmiechnął sio
do 17 krakowian

Wczoraj w krakowskiej Po­
wszechnej Kasie Oszczędności
odbyło się dodatkowe losowa­
nie uprawnień do nabycia
fiata 126 p. W losowaniu wzię­
ło udział 645 książeczek z

wkładem równym cenie sa­
mochodu, pomniejszonym tyl­
ko o należne odsetki, wpłaco­
nym przed dniem 10. VIII., któ­
rych posiadacze zadeklarowali
chęć kupienia „małego fiata”
w 1977 r.

Szczęśliwymi okazały się
numery: F-517242, F-517396,

F-519815,
F 520982,
F-522264,
F-523516,
F-865949,

F-519921.
F-521244,
F-522362,
F-864026,
F-866551,

F-520908,
F-522173,
F-523020,
F-864207.
F-866602.

Właściciele książeczek — a

niedługo i własnych czterech
kółek — otrzymają z Polmo-
Behamot zawiadomienie, któ­
re określać będzie
jakim będą mogli
równowartość ceny
du, a także miejsce
go odbioru.

termin w

przekazać
samocho-

i czas je-

Osiedle przyszłości?

Mieszkańcy Przewozu znani
z inicjowania czynów społecz­
nych nie odpoczywają rów­
nież i dziś. Od chwili, kiedy
Przewóz został przyłączony
do Krakowa wzmogli jeszcze
swoje wysiłki aby, ich miej­
scowość mogła nabrać jak
najszybciej cech wielkomiej­
skich. Przedwczoraj
więc w Przewozie
liczne. Uroczystego
lenia dokonano. w

przedstawicieli władz dzielni­
cy. Wartość czynu społeczne­
go szacuje się na blisko 400
tysięcy złotych.

Nie była to pierwsza tego
typu uroczystość. I nie ostat­
nia — zapewnia przewodni­
czący Komitetu Budowy O-
świetlenia Ulicznego w Prze­
wozie — F. Słowik. Na ukoń-s
czeniu są już roboty drogowe,
w wyniku których z trzech
ulic, dwie już w tym roku bę­
dą miały nawierzchnię bitu­
miczną. Powołano również
nowy Komitet Budowy Insta­
lacji Wodociągowo-Gazowej.
Są już chętni do pracy, a do­
kumentacja zostanie oddana
z końcem września br. Dla
organizatorów tej pięknej ak­
cji rozpocznie się znowu okres
gorączkowej pracy. Na odpo­
czynek nie ma czasu, zbyt
wiele jeszcze jest do zrobie­
nia. (ws)

zapłonęły
lampy u-

ich zapa-
obecności

Ambicje na
9

18312492 Wóz bojowy
Brak w mieście mieszkań,

brak punktów • usługowych.
Ludzie czekają na klucze od
własnych czterech ścian przez
długie lata, by po.tem zamiesz­
kać na osiedlu, na którym nie
ma nawet sklepu spożywcze­
go, bo pawilon usługowy jest
w budowie, albo nawet dopie­
ro budować sięwzacznie. Wszy­
scy znamy nie od dzisiaj tę
smutną codzienność miejskie­
go budownictwa. Jest , jednak
nadzieja, że w najbliższych
latach zmieni się w Krako­
wie na lepsze.

Zamierzenia
miejskiego na

szym mieście
kie oczekiwania. Wykonabie
350 ty-s. m2 powierzchni mie­
szkalnej i usługowej zapropo­
nowało budowniczym Prezy­
dium Rady Narodowej m.

Krakowa. Oficjalnie zwięk­
szono zakres budownictwa na

302 tys. m2. Czy jest to

możliwe, czy Krakowskie Zje-

budownictwa
rok 1974 w na-

prżeszły wszel-

dnoczenie Budownictwa bę­
dzie w stanie podołać takim
zadaniom zadecyduje nie co

innego, tylko wykonanie pla­
nów roku bieżącego.

A tu najlepiej nie jest. Po

pierwszym półroczu zaznaczy­
ły się w miejskim budownic­
twie pewne opóźnienia. Nie

tylko w budownictwie mie­
szkaniowym. Niepokoi także
stan zaawansowania np. bu­
dowy pawilonu usługowego w

Bieńczycach, czy przychodni
lekarskiej w Prokocimiu.

Tymczasem zadania rosną.
Już w przyszłym roku wszy­
stkie osiedla mieszkaniowe
oddawane do użytku będą o-

siedlami kompleksowymi —

równocześnie z blokami mie­
szkalnymi powstaną w nich
obiekty usługowe i rekreacyj­
ne. Wiadomo też jtiż, że Kra­
ków zostanie włączony do

ogólnokrajowego konkursu na

Osiedle Przyszłości, (ban)

strażaków
W ostatnią niedzielę jednostka

Ochotniczej Straży Pożarnej w

Tyńcu działająca już od 80 lat,
wzbogaciła się o nowoczesny

wóz bojowy typu Star 25. U-

łatwi on. pracę strażakom, któ­
rzy pod swoją opieką mają te­
ren obfitujący jeszcze w drew­
niane domy kryte strzechą.
. Nowy wóz zakupiony został
przez Miejską Komendę Straży
Pożarnej w Krakowie, od nie­
dawna bowiem Tyniec należy
już do naszego miasta.

Z okazji uroczystego przeka­
zania jednostce tego daru stra­
żacy zorganizowali festyn ludo­
wy, który trwał do późnych
godzin wieczornych, (mb)

Studencki

Na osiedlu Podwawelskim

pokoik
niego trudno wiedzą
ci, którzy w czasie

zabiegali, szukali, o-

Wkrótce szkoła i przedszkole
Już ponad 15 tys. mieszkań­

ców liczy młode osiedle Pod­
wawelskie, a do tej pory rolę
obiektów usługowych spełnia­
ło w nim jedynie kilkanaście
kiosków spożywczych. Nie by­
ło również na tym terenie air
jednej placówki kulturalnej, a

najbliższa szkoła mieściła się
w odległości . kilometra
bloków mieszkalnych.

Ostatnio jednak energicznie
zajęto się zagospodarowaniem
osiedla. Pisaliśmy już o o-

twarciu pierwszego sklepu
spożywczego w niedawno wy­
budowanym pawilonie. Od
września natomiast na pierw­
szym piętrze tego samego bu-

dynku rozpocznie swoją dzia­
łalność Osiedlowy Dom Kul­
tury. Jego budowie patronuje
Związkowa Spółdzielnia Mie­
szkaniowa.

od

Nowy obiekt dysponować
.będzie biblioteką o bogatym
księgozbiorze, czytelnią, a tak­
że 400-osobową salą wyposa­
żoną w scenę. W tej ostatniej
odbywać się będą liczne wy­
stępy artystyczne, a co drugi
dzień seanse filmowe. ■

Dobiega również końca bu­
dowa szkoły podstawowej, a

nowe przedszkole zostanie od­
dane do użytku pod koniec
września, (mb)

Jak o

wszyscy
studiów
glądali, przemierzali ulice mia­
sta w poszukiwaniu własnego
kąta. Wiele już lat temu orga­
nizacja studencka przyszła
poszukującym z pomocą za­
kładając Biuro Kwater Pry­
watnych, ale do dzisiaj nie
wszyscy*mieszkańcy Krakowa
— potencjalni gospodarze bez­
domnej studenckiej braci —

wiedzą na czym
cja polega.

Przypominamy
działa przez cały
lu Rady Okręgowej SZSP Ry­
nek Główny 8 (wejście przez
bramę Rynek 7), codziennie o-

prócz sobót od 14.00 do 16.00.
W najgorętszy czas — między
15. VIII. a 1. X. dyżury w nim
trwają od 11.30 do 16.Ó0. War­
to pamiętać, że umowa za­
warta z Biurem zwalnia od

opłat za ńadmetraż. (ban)

owa instytUr

W sobotę 25 sierpnia br. Na pólkach sklepów pustki

Sklepy dyżurne
Zbliżająca się sobota 25

sierpnia br. będzie dniem
wolnym od pracy. W związku
z tym sklepy spożywcze, na­
białowe, piekarnicze, mięsno-
wędliniarskie i warzywno-o­
wocowe w naszym mieście bę­
dą czynne od godz. 7 do 15
W godzinach 9—15 w tym sa­
mym dniu czynne będą sklepy
delikatesowe i winno-cukier-
nicże. W tych samych godzi­
nach otwarte będą sklepy pro­
wadzące sprzedaż artykułów
potrzebnych młodzieży w

związku ze zbliżającym się ro­
kiem szkolnym.

Zakłady gastronomiczne i

punkty sprzedaży drobnodeta-

licznej łącznie z kioskami
,.Huehu'*'pracują jak w dni

powszednie.
W ciągu dni poprzedzają­

cych wolną od pracy sobotę
sklepy branż przemysłowych
zamknięte 25 sierpnia będą
otwierane o godzinę wcześniej
a w piątek będą czynne od
godz. 10 do 20.

ZGUBA DO ODEBRANIA
W REDAKCJI

Złoty łańcuszek z wisiorkiem

znaleziony w dniu 18. VIII. o

godz. 7.40 na ulicy Topolowej
do odebrania w Dziale Łącznoś­
ci z Czytelnikami ..Gazety” ul.
Bohaterów Stalingradu 21 II p

Wgodz.od9do16.

Niemal we wszystkich miastach wojewódz­
kich naszego kraju istnieją sklepy specjali­
styczne prowadzące wyłącznie sprzedaż se­
rów. Podobna placówka znajduje się również
i w Krakowie przy ulicy Szpitalnej. Ale jed­
na nie może jednak sprostać potrzebom na­
szego miasta. Gdzie zatem kupować wszystkie
gatunki sera jakimi dysponuje Krakowska O-

kręgowa Składnica Mleczarska? Wydawałoby
się,. że o dobre zaopatrzenie pod tym wzglę­
dem powinny zadbać sklepy spożywcze. A

tymczasem...
Odwiedzamy sklep spożywczy nr S przy u-

licy Szczepańskiej. Niestety Jedynie dwa se­
ry: edamski i salami. Bez problemu natomiast
można dokonać zakupu w pobliskich „Delika­
tesach” w Rynku Głównym. Tutaj jest w

czym wybierać — aż czternaście gatunków se­
ra nie budzi żadnych zastrzeżeń. Skąd więc
się wzięła ta różnica w zaopatrzeniu, skoro

wszystkie sklepy spożywcze w Krakowie zao­
patruje jedna i ta sama placówka?

Odpowiedzi na to pytanie szukam wespół
z przedstawicielem Składnicy. Wiem już, że

dysponuje ona szesnastoma gatunkami sera

twardego i dwunastoma topionego,' że reali­
zuje wszystkie bez wyjątku zamówienia. Bez
trudu więc oceniam, że najczęstsze tłumacze­
nie ekspedientów: nie dowieźli towaru — to

oczywiście wykręt.
— Nie dowieźli? A czy zamawiała pani?
— Tak. Oczywiście. Mam wszystko co jest

na składzie.
— Proszę pokazać zamówienie.

Tym razem wybieg nie udał się. Inne ar­
gumenty, wyszukiwane w pośpiechu, nie są
już tak przekonywające. Nawet ten, że towar

się psuje i nie ma gdzie go przechowywać.

Tramwajem

nad

tunelem

.

- V.. ». :
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Krakowskie tempo

6.35 Komentarz

7.30 Wiad.

wielki

16, 19.

20.11

20.50

23.15 Jam Session. 24.05

0.05—3 .00 Tr. z Katowic.

WTOREK

21
SIERPNIA

Joanny

Śmie, Smac, Smoc

10, 12.30, Oszukany
— 15.45. 13. 21).15.

KULTURA:

, PROGRAM II

Muz. 3.30 Wiad. 3.35 Muz.

dobry pierwsza zmiano. '5.110
5.30 Wiad. 5.35 Posłuchaj T

11.05 „Klub Pickwicka” — 13

słuch. 11.45 „Jaszczur” — 1

po.W'. Balzaka. 12.05 Z kraju
świata. 12 .25 Za kierownica.

Ludzie z ogłoszenia. 17.1 .5

Mój magnetofon. 19.20 Książka tyg.
G. Calineseu: ..Biedny Joanide”.
19.35 Muz. poczta UKF. 21 .49 „Cy­
ganeria”. 22 .15 „Przeminęło z wia­
trem” — ode. 5 . 23.09 Antyk w

poezji'polskiej.

Muz 6.3'0

dnia. 6.50

7.01 Tr. 1

7.45 Muz.
8.25 Progń.

KOMUNIKAT MQ

„Osoby, które w dniu 14

,sierpnia 1973 r. na terenie
dzielnicy Śródmieście zo­
stały okradzione przez zło­
dziei kieszonkowych, pod­
czas zakupów w sklepach
— proszone są o osobiste:
zgłoszenie się w Komendzie
Miaśta MO w - Krakowie
ul. Siemiradzkiego 24 p. 35
I p. lub telefonicznie na nr

239-21 wewn. 889".

Wybieramy bowiem celowo sklepy, które po­
siadają szafy i komory chłodnicze.

Z kilkunastu wizytowanych przez nas skle-
— zaledwie trzy nie wzbudziły zastrze-
nr 202/3 przy ulicy Sienkiewicza, nr 233

ulicy Wrocławskiej oraz sklep nr 268
ulicy Sławkowskiej, w których ekspo-

pów
żeń:

przy
przy
nowano wszystkie gatunki sera. W pozosta­
łych natomiast placówkach handlowych wę­
drowały one na lady i półki najczęściej już...
na naszych . oczach. Po każdej takiej wizycie
liczba gatunków serów wzrastała z dwóch do
co najmniej siedmiu — ale czy na długo? .

Sklep KPHS nr 265 przy ulicy Śląskiej. Za­
ledwie przed kilkoma dniami wykryto tu wie­
le niedociągnięć. Mimo to kierowniczka wy­
kłada sery z zaplecza dopiero przy nas. A

gdybyśmy wrócili za kilka godzin‘do tych sa­
mych sklepów?...

Magazynowanie świeżego towaru nie . jest
sprawą przypadku. Za jego zepsucie odpo­
wiada materialnie sprzedawca. Podsuwa więc
klientowi sery niezbyt, świeże, już podsuszone
i te które nie cieszą się zbyt wielkim popy­
tem. No cóż. Sposobu na uproszczenie sobie
życia szuka kto ży.w. Znaleźli go sobie również

konwojenci. Chętniej niż sery dowożą masło
ładowane w pojemnikach — towar łatwiej­
szy w transporcie. Wybieg zrozumiały o tyle,
że wynagrodzenie otrzymują od wagi towaru,
a- nie od ilości dostarczonych gatunków.

Składnica otrzymała jednak dwa etaty ana­
lizatorów j-ynku. Zbierać oni będą zamówie­
nia — niezależnie od kierowników sklepów i

konwojentów, zamówienia zgodne z życzenia­
mi i gustami klientów. Kontrole nie będą od­
bywać się codziennie. Składnica zaopatruje
blisko 800 sklepów. . Czy. praca analizatorów
zdoła zmienić sytuadję w krakowskich skle­
pach spożywczych? (ws)

. STARY. (Jagiellońska
ka: Proces — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Pio­
trowski: Marsz — 19.15, LUDOWY

(os. Teatralne 34): Miine: Nie­
zwykle przygody Kubusia Puchat­
ka—11.

KINA

Nadal bardzo sprawnie i szybko postępują prace przy bu­
dowie podziemnego przejścia dla pieszych w pobliżku Dworca

Głównego. Przed kilku dniami po torowisku ułożonym na

płycie nad tunelem ruszyły tramwaje. Na razie tylko po jed­
nym torze, ale MPK obiecuje, że już w czwartek zostanie
zlikwidowana uciążliwa mijanka i wozy tramwajowe bez
przeszkód będą kursowały w obu kierunkach. Natomiast o-

twarcie skrzyżowania dla ruchu tramwajowego przewiduje
się na 1 września br. W tym dniu ruszy również tędy autobus
pospieszny A, natomiast pozostałe pojazdy będą mogły ko­
rzystać z nowego skrzyżowania dopiero później.

Warto dodać, że ekipy Wydziału Torów MPK maksymal­
nie skracają czas wykonywania prac. A nie są to roboty pro­
ste. Nowe torowisko zostało ułożone na podkładach z gumy,
dzięki czemu przechodnie idący tunelem na pewno nie będą
się skarżyli na hałas przejeżdżających górą tramwajów. Tę
metodę amortyzacji szyn zastosowano w naszym mieście po
raz pierwszy. Niebawem jednak gumowe amortyzatory pod
szyny zostaną zastosowane w ulicy Karmelickiej.

Inny z wykonawców tej ważnej dla miasta inwestycji —

Instal” — również pracuje pełną parą. Obecnie ciężki sprzęt
został przesunięty na Planty i przystąpiono do wykonywania
wyjścia z tunelu. Będą to dwie pochylnie. Również jako po­
chylnia zostanie wykonane zejście do tunelu od strony Dwor­
ca. Oprócz tego będą tam dwa wejścia po schodach.

Zdjęto już część ogrodzeń wokół placu budowy i dlatego
budowniczowie przejścia zwracają się z prośbą do przechod­
niów, by nie wkraczali niepotrzebnie w rejon robót i nie u-

trudniali tym samym prac, (wam)
Fot.: O. LINK

*■..». .. . .
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Boutiąue Córy „Joanna”

przy Sławkowskiej 12 cieszy
się od chwili otwarcia nie­
słabnącym powodzeniem. Do­
skonałe zaopatrzenie sklepu —

Córa już dwa razy dostarczy­
ła sklepowi towar — modne,
dobrze wykonane i nareszcie
w ciekawych kolorach płasz-

mają
duże

budzi

pro-

cze, kurtki, spodnie
wśród krakowskich pań
wzięcie. Niezadowolenie
tylko fakt, że rozmiary
ponowane przez Córę nadają
się wyłącznie dla pań o szczu­
płych sylwetkach — cóż i

produkcja modelowa ma swo­
je ciemne strony.

Obroty sklepu okazały się

- 200 tys.
tygodnia
„zarobił'’

duże. Pierw-
godz. pracy

tys. zł. Dru­
ty sumie w

działalności
około 600

nadspodziewanie
szego dnia — 3
— wyniosły 100
giego -

ciągu
sklep
tys. zł.

Jedynym mankamentem
czystego, jasnego sklepu jest
jego wentylacja. W „Joannie”
jest gorąco i duszno nawet w

niezbyt upalny dzień. „Nie
rozumiemy co się stało —•

martwi się kierowniczka —

Bogumiła SAMEK — przed
remontem przyjemnie było
tutaj wejść, a teraz... Może to

te markizy, a może jarzenio­
we oświetlenie..." (ban)

APOLLO:

(fr. 16 lat) —

(USA. 18 lat)
KIJÓW: nieczynne.
Złota wdówka (fr. 18 lat) — 15.45.

18, 20.15. MASKOTKA: 24 godziny
z życia kobiety (tr. 16 lat) —

15.30. 17.30. 19.30. MŁ. GWARDIA:

Klan Sycylijczyków (fr. 16 lat) -

14.30 . 17, 19.30 . NON STOP: Żona
dla Australijczyka (poi. 11 lat) —

21.30. SZTUKA: Zabójcy (USA. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. UCIECHA:

Odstzrał (USA, 16 lat) — 15.15..

18, 20.15. UGOREK: Ja wam po-
każę (NRD. 11 lat) — 17, 19. TĘ­
CZA : Orle piórko (czes; 14 lat)
— 17. 19. WANDA: Roztargniony
(fr. 14 lat) — 10. 12, Mężczyzna
który mi się podoba (fr. 16 lat»
— 15.45. 18. 20.15. WARSZAWA:

Niebieskie jak Morze Czarne (poi.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Dziewica dla księcia (wł. 18. lat)
— 11, 20, Posag księżniczki Ralu

(rum. 14 lat) — 16, 18. WOLNOŚĆ:
Dramat zazdrości (wł. -hiszp. 16

lat) — 1.5.45. 18. 20.15. WRZOS:
Zimorodek (radź. 7 lat) — 16, 18.

20. ZUCH: niecz. KDF ZWIĄZKO­
WIEC: Kat (hisżp. 16 lat) — (pożeg­
nanie z filmem)’ — 15.45, 18. 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Mały
człowiek (USA, 15 lat) -

ŚWIT M. SALA: Strategia pają­
ka (wł. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

ŚWIATOWID D. SALA: Palec bo­
ży (poi. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Bez wy­
raźnych motywów (fr. 18 lat) —

15, 17. 19. SFINKS: Gringo (wł.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WIELICZKA — Górnik: Świa­
dek zaginął.

SKAWINA — Junak: Człowiek

stamtąd, Hutnik: Port lotniczy.
ZIELONKI — Krakowianka:

Queimąda.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 27): codziennie od godz. 8 do

zmroku.

WAWEL: komnaty (9—14.15 i 15
— 17), Skarbiec, Zbrojownia (10—
15.30) . SUKIENNICE (niecz.), SZO-

LAYSKICH (niecz.), CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (10—16), DOM

MATEJKI: Floriańska 41 (10—16),
ŃÓWY GMACH: al. 3 MSja'1 (10
— 16), HISTORYCZNE: .Tana 12 (9—
15), Rynek Gł. 35 (9—15), Szpital­
na .21 (11—18), Franciszkańska 4

(11—18), Wieża Ratuszowa (8.30—

14.30) , ARCHEOLOGICZNE: Posę'. -

Śka 3. (14—18), PRZYRODNICZE:
Sławkowska 17 (10—13), MUZ. LE­
NINA: Topolowa 5 (9—18), Kr. Ja­
dwigi 41 (9—13), KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (9^21), PAWILON WY­
STAWOWY: pl. Szczepański 3 (1!
—18), ETNOGRAFICZNE: Wolnica
1 (niecz.), PODZ. KOŚĆ. św. Woj­
ciecha (9—18). MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 23 (11—14), MUZ. LOT­
NICTWA: Czyżyny (10—14). KO­
PALNIA SOLI w Wieliczce (8—18).
MUZ. W PIESKOWEJ SKALE (12
-18).

DTZUK

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.
LAR YNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokócim.

INFORMACJA SL. ZDROWIA:

371-11 , TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22). MŁODZ. TELEFON
ZAUFANIA 611-42 (15—17 Z wyj
niedziel), INFORMACJA O USŁU­
GACH 565-88, 22-8-56, . PORADNIA

d.s. wychowania seksualnego mło­
dzieży 357-67 (godz. 14—18). TELE­
FON ZAUFANIA MO 216-M.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1.
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

przewozy 380-5!)
625-50 657-37
209-01 295-77

422-22 417-70

APTEKI

Szczepańska 1. pl . Matejki 2.

Długa 88, Krakowska 19, Dzier­
żyńskiego 36b (tlen), Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta. Nowa

Huta: al. Rew. Paźdź. 6 (tlen), os.

Kalinowe paw. 507.

Z1
f1

droga, lecz międzynarodowy szlak E-7

przez Kraków. Tak bowiem wyglą-
To nie jest polna
przebiegający przez Kraków. Tak bowiem
da po deszczu odcinek al. 29 Listopada między do­
mami nr 140—150. Wystarczy, że tak jak wczoraj spadnie
ulewny deszcz, a na jezdni tworzą się głębokie bajora
uniemożliwiające nawet przejazd mniejszych samocho­
dów. Przed kilku dniami widzieliśmy w tym miejscu wóz

turysty brytyjskiego, który utknął w środku kałuży. Na
domiar złego przejeżdżające ciężarówki zachlapały wnętrze
pojazdu brudną wodą i błotem. W ten sposób Kraków
wita przyjezdnych od strony Warszawy. Wydaje nam

się. że czas najwyższy, by Dzielnicowa Służba Drogowa
dokonała , naprawy tego odcinka jezdni.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5 .25

Muz. 5 .45 Rolniczy kwadrans. 6 .00
9.05 TuAilej pianistów rozrywk
9.30 Radio Praga prezentuje. 10.00

Wiad. Co czyta kraj. 10.08 Muz

operetkowa. 10.45 Lato z radiem

11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.30 Koncert ży­
czeń. 12.50 Trzy zespoły. 13.25 Po­
radnik rolnika. 13.35 Trzy zespoły
14.00 Ze świata nauki i techniki

Międzynarodowy Zjazd Slawistów,
14.05 Muz. omnibus. 14.30 Sport to

zdrowie. 14.35 Żołnierski koncert

życzeń. 15.00 Wiad. 15.05 Przeboje
15.30 Refleksy. 15.35 Muz. 16.00
Wiad. Tu druga zmiana. 16.10 Nasi

ulubieńcy, 16.30 Płyty ZSRR 17.00
Studio Ml.: Radio-kurier. 17.13
Wiad. 6.00 Gimń. 6 .15 Muz. 6.40

Sportowcy wiejscy na start. 6 .15

Takty i minuty. 8.00 Wiad. 8 .05 U

przyjaciół. 8 .10 Melodie 7-miu sto­
lic. 8.35 Konc. rozrywk. 9.00 Wiad.

„Rytmy”. 17.50 Rytm, rynek, re-

kiarńą. 13.05 Biuletyn Polskich Na­
grań. 18.30 Cykl: Prądy i poglądy.
13.40 Gra 1 śpiewa zesp. Brana
Hroneca. 19.05 Muzi i aktualn 19.30

Muz. Baroku. 20.00 Wiad.

Gwiazdy polskich estrad
____

Kronika sport. 21 .15 Aktualn kult.

21.30 Rytm, piosenka. 22,00 Wiad.

22.05 Rytm, piosenka. 22.25 Co sły­
chać w świecie. 22 .30 Rytm, pio­
senka. 23.00 Wiad. 23.10 Korespond.
z zagr.
Wiad.

3.03
Dzień

Muz.

przemyśl. 5 .45 Tr. z Rzeszowa: ’6.i0

Kalendarz radiowy. 6.15
Wiad.

Gimn. 7.00 Progn. pog.
Rzeszowa.

8.15 Radio-reklama.

pog. 8.30 Wiad. 8.35 Z mikrofoneih

w fabryce. 9 .00 . Studenckie lato

warszawskiej PWSM w Kołobrze­
gu. 9.20 Nowości wyd. „Synkopa”.
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców

wiejskich: „Na Zielonym Śląsku’’.
10.00 Zespół Dziewiątka. Na pól­
kach księgarskich. 10.30 K. Johnson

z Norwegii gra na organach oliw-

skich. 11.00 „Barbarzyńca w ogro­
dzie” — fragm. książki Z. Herber­
ta. 11 .30 Wiad, 11.35 Aud. nie tvlko

dla rodziców. 11.40 Skrzynka ro­
dzin PCK. 11 .55 Kom. o st. wód.

12.05 Koncept .życzeń. 12 .45 „Od ża­
czka do przedszkolaczka”. 13.08
Koncert dnia. 13.30 Wiad. 13.35 „Li­
teratura na świecie” — ..Portret

zbiorowy z damą” — fragm. pow
H. Bólla. 14 .00 Więcej, lepiej; ta­
niej. 14.15 Tu Radio Moskwa 14.35
Pieśni i. utwory fort, komp. rum .

w wyk. Alicji Marczak-FaberoWej
— mezzosopran. . 15.00 Radioteri^.

15.40 A. Habel — Symfonia D-dur.
16.00 Urządzenie ziemi. 16.15 Tr. x

Rzeszowa. 17.00 „Stańczyk, czyli
śmiejmy się przez cały rok” 17.30

Nasz punkt widzenia. 17.45 Urlo­
powe rytmy. 18J0 Recenzja J Pie-

szczachowicza. 18.20 Dziennik krak

18.30 Echa dnia. 18.40 Widnokrąg.
19.00 Studio-ML: „Radiosfrop z pio­
senką” 19’15 32 lekcja 'jęz. riiem.

19.30 Magazyn lit -muz. „Skrzydla­
ty wieczór”. 21.00 A. Corelli: Con-

certo grosso D-dur. 2J .15 Rep. lit.
21.30 Z kraju 1 ze świata. 21.58
Wiad. sport. 21.55 Rozmowy o wy­
chowaniu. 22.05 L. v . Beethoven —•

Sonata fort. G-dur: 22.30 Kalejdo­
skop kult. 23.00 Bela Bartok —

Muz. na instr. strunowe, perkusję
i celestę. 23.30 Wiad. 23.40 Z muz.

dawnej.

PROGRAM III

9.00 1 17.05 „Sędzia i jego kat” —

pow.
ode.

ode.

ize
15.30

.o
PROGRAM I

10.00 Czerwone wino — ez. 71
film częćhosł. (kolor). 11.10—16.25

Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.38
Dziennik. 16.40 Muzyczne wize­
runki miast: Tarnów (Kr.). 17.10

Koncert jubileuszowy z cyklu:
Szansa (Kr.) . 17.40 . TV Kurier

Mazowiecki. 18.00 Teleferie. 19.10

Przypominamy. radzimy. l’9;20
Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik

(kolor). 20.15 Angelika i sułtan —

film fr. 21 50 Ex libris — maga­
zyn książki (kolór) .22.20 Dzien-

Kronika Uniwersjady w

23.35 Program na

nik. 22 .35

Moskwie,
dę.

PROGRAM II

śro-

17.30 Program dnia. 17.35

pani lubi jedwab — rep. U.

tyńskiej (kolor). 17.45 Po drugiej
stronie Bałtyku — magazyn skand.

18.05 Kwarantanna
18.55' Mydło i

(kolor). 19.20

19.30 Dziennik

Persopolis do

wiżyjąy atlas
____

.........................
__

gazyn stlidencki. 21 .15 24 godzi­
ny (kolor). 21.25 Weekend w Ka­
towicach — rozrywk. progr. TVF

i TV NRD. 21 .55 Twarzą w twą:'?
— pr. publ. 22.25 Program na

środę.

CZF

Li-

film węg.
woda urody doda
Dobranoc (koloru
(kolor). 20.15 Z

Isfanana — Tele-

świata. 20.45 Ma-

' WYPADKI
:’I KRAKST

0 Na ul. Dietla samochód-
chłodnia z Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Mięsnego ude­
rzył w słup oświetleniowy i
zerwał sieć trakcji tramwajowej.
Przerwa w ruchu trwała ponad
2 godziny. Kierowca ciężarówki
został zatrzymany do dyspozy­
cji prokuratury.

• Na ul. Wieczystej
potrącony przez samochód
dan Treszner, zam. os. Ugorek
3 24 doz-ijąc złamania nogi.

O Na ul. Smoleńsk motocykl
potrącił 77-letniego Piotra Ku-

czarę zam. uł. Prusa 21, który
doznał urazu głowy i nogi.

O Ambulatorium Chirurgicz­
ne udzieliło wczoraj do godz.
22 pomocy ok. 150 pacjentom..

(»)
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